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K rak ó w  9 lutego.
Poruszono temi czasy w dziennikach półu- 

rzędowych berlińskich pytanie: czy głosowa­
nie powszechne jest jedynie prawem, czy też i 
obowiązkiem? Zapewne pytanie to nie bez ce­
lu rzuconem było przed wyborami do parla­
mentu, które są bezpośrednie i powszechne, a 
to w przewidywaniu, że pod wpływem tego try­
bu głosowania zmieniony również kiedyś zo­
stanie tryb głosowania do innych ciał repre­
zentacyjnych, a mianowicie do sejmów krajo­
wych, zwłaszcza, że w partyi liberalnej, dziś 
przeważnej, już się w tym duchu dają słyszeć 
głosy.

Prawem czy obowiązkiem jest głosowanie? 
Rozstrzygnąć to pytanie na polu teoryi jest 
tak trudnem a może nierozwiązalnem, jak 
wiele innych kwestyj polityczno-spółecznych 
czyli państwowych, a  mianowicie, czy udział 
obywatela w ciężarach i korzyściach spółeczeń- 
stwa politycznego czyli państwa powinien się 
równoważyć, a zatem, czy o tyle tylko można 
domagać się od obywatela obowiązków, o ile 
mu się przyznaje praw. Jest przecież szkoła 
socyalna, która domaga się od państwa nie- 
tylko opieki ale i starania o danie obywate­
lowi sposobu do zarobku; są ustawy nakazu­
jące spółeczeństwu utrzymywać ubogich, a za­
tem zmieniające cnotę miłosierdzia w ustawę 
podatkową. Rozstrzygnięcie więc teoretycznie 
pomienionego pytania zawisło od teoryi pań­
stwa, bo od tego, jaką da się rozciągłość, 
prawa i jakie atrybucye państwu i jak się określi 
stosunek obywatela do państwa. W  żadnej 
dotychczas konstytucyi niema konsekwentnego 
przeprowadzenia teoryi państwa we wszystkich 
jej zastósowaniach,bo uwzględniać w niej musiano 
najwięcej dane okoliczności, chwilowe potrze­
by, istniejące stosunki albo przewagę żywio­
łów dominujących, czy to przywileje klas, czy 
siłę stronnictw, czy formę rządu opartą na 
tradycyi albo fakcie.

Praktyczne zaś rozstrzygnięcie pytania: czy 
udział w głosowaniu, a zatem w ogóle udział 
w życiu pnblicznem jest prawem czy obowią­
zkiem obywatela, zależy od interesu tych, któ­
rzy z rozstrzygnięcia tego chcą albo mogą 
korzystać. W krajach, w których ciągłość ży­
cia publicznego zamieniła prawo głosowania i 
wyboru w powinność moralną, nie przychodzi 
nikomu na myśl, aby prawo to zamienić w 
obowiązek, do którego można być zmuszonym, 
jak np. do udziału w sądzie przysięgłych; 
myśl przymusowego głosowania mogła tylko zro­
dzić się tam, gdzie system reprezentancyjny nie 
jest rękojmią udziału obywateli w rządzie, a- 
le narzędziem władzy albo zasłoną, poza któ­
rą rząd czyny swoje ukrywa, tarczą, którą 
się zasłania od zarzutu samowoli.

Nie nadaremnie myśl obowiązku głosowania 
Podniesiono temi czasy w Prusiech, szukając

Część literacbo-artystycina.

na to przykładu aż w starożytnej Grecyi, a 
na tem polu spotkały się z sobą w zgodzie 
organa rządowe z organami radykalizmu, choc 
pobudki jednych i drugich są niewątpliwie od­
mienne. Radykaliści pragną bowiem za pomo­
cą takiego przymusu uzyskać rozszerzenie po­
wszechnego głosowania do najdalszych krań­
ców, a tem samem chcianoby tych, co najmniej 
mają w spółeczeństwie obowiązków i naj­
mniej dla niego ponoszą ciężarów, obdarzyć 
równem prawem; natomiast rząd przekonawszy 
się na podstawie raportów policyjnych, kart 
wyborczych i w ogóle statystyki wyborczej, 
iż opozycya stawia się do urny wszędzie w 
komplecie, gdy przeciwnie w szeregach par­
tyi rządowej liczne były braki, na które skła­
dały się obojętność, tajemne sprzyjanie opo- 
zycyi i brak zaufania do kandydatów rządo­
wych, powziął myśl zmuszenia tych niechętnych, 
obawiając się, że z czasem, gdyby ta oboję­
tność szerzyła się, rząd nie znalazłby dosta­
tecznych środków do agitacyi na swoją ko­
rzyść i mógłby z winy obojętności ponieść do- 
kliwsze jeszcze niż teraz porażki.

Nie jest też to czystą teoryą w sferze u- 
miejętności politycznych podniesienie pytania: 
czy głosowanie jest prawem, czy obowiązkiem. 
Po za teoryą leży wielkiej doniosłości prakty­
czny wynik. Niechby bowiem prawo głosowa­
nia stało się obowiązkiem, z pod którego wy­
łamywać się niewolno pod karą grzywien albo 
więzienia, jak'nie wolno wyłamać się o u 
działu w kole przysięgłych albo od świade­
ctwa przed sądem, wyniknęłoby z czasem ie 
stąd następstwo, że wyborcom ustawionym w 
szeregi i pod kontrolę rządową oddanym ka- 
zanoby głosować na wskazanych kandydatów. 
Mieliśmy przecież niedawno w Poznańskiem 
przykłady, że właściciele ziemscy Niemcy od­
dalali ze służby czeladź, jeźli nie głosowała 
na kandydata rządowego. Skoro prywatny czło­
wiek posiada tyle władzy, aby wymusić wo­
tum po swojej woli, to czyż rząd nie znajdzie je,
0 wiele więcej, a na to są już dziś sposoby, jako 
to odbieranie konsensu karczmarzom, szynka- 
rzom, pozbawianie nakładców dzienników lo­
kalnych ogłaszania obwieszczeń rządowych pła­
tnych, nietylko za głosowanie opozycyjne ale 
nawet za niepopieranie wskazanych kandyda­
tów za nieagitowanie na ich korzyść. Land- 
raci i żandarmi przestrzegać mogą wszędzie 
korzyści rządowej w wyborach.

Przymusowe głosowanie stać się może ta- 
kiem narzędziem, jak przymusowa przysięga re­
kruta. Wszakże dopóki siły zbrojne składały 
się z obywateli idących z własnej ochoty na 
obronę ojczyzny, nieznano roty przysięgi woj­
skowej; użyto jej pierwszy raz we Włoszech 
z kondotierami a w Niemczech z zaciężnymi ; 
dziś zaś stała się ona normą, która nie razi
1 tych nawet, co wbrew swej woli, wbrew swoim

jolitycznym zasadom, swoim uczuciom narodo­
wym, stawiani bywają w szeregi. Otóż głoso­
wanie przymusowe stać się kiedyś może tem, 
czem jest przymusowa służba wojskowa. Są­
dzimy, że ku temu zmierza rząd pruski, zwol­
na wprowadzając ten zamysł naprzód na pole 
teoryi prawno-politycznej. Wszakże pospolite 
ruszenie było niegdyś Częścią organizacyi mi- 
itarnej niektórych państw, a dopiero w Pru­

siech ujął je w karby system obowiązkowej 
>owszechnej służby wojskowej; dziś zaś cała 
Europa przyjmuje tan system, To samo stać się 

może z głosowaniem powszecbnem, które we 
francyi miało swój początek; jeźli ono w Pru­

siech przemieni się w głosowanie obowiązko­
we, rząd będzie miał na zawołanie armię wy­
borców wymustrowaną i posłuszną.

K0RE8P0NDENCYA „CZASU1:
W i e d e ń  8 lutego.

( I i . )  Tagespresse puściła w obieg znaną wam 
już wiadomość o rozmowie ambasadora niemieckie­
go jenerała Schweinitza z hr. Andrassym w spra­
wie dzienników nieprzyjaznych polityce hr. Bis- 
marka. Tagespresse jest teraz jedynym prawie 
dziennikiem liberalnym, który żadnej nieprzepu- 
szcza sposobności, aby przysłużyć się Prusom w 
sposób nieprzyjazny. Dzienniki zagraniczne, zwła­
szcza pruskie, pospieszyły z zaprzeczeniem tej wia­
domości. Zaprzeczenie było, zdaniem mojem, cał- 
riem zbyteczne. Wszelkie tego rodzaju przedsta­
wienia byłyby tak upokarzającemi dla Austryi, iż 
dowodziłyby tylko naprężonych, a przynajmniej nie 
bardzo przyjaznych stosunków między obu mocar­
stwami. Podobne przedstawienia byłyby po prostu 
smiesznemi w chwili tak wielkiej zażyłości, jaka 
ma panować między Wiedniem a Berlinem, podług 
zapewnień urzędowych. Skoro atoli Tagespresse 
dziś po raz wtóry stanowczo obstaje za prawdą 
podanej przez nią wiadomości, doniesienie to o ty 
le może nie jest bez podstawy, o ile odnosi się do 
podanej przez Gazetę kolońską wiadomości o okól­
niku ks. Bismarka do wszystkich państw niemie­
ckich przy dworach zagranicznych. Jeżeli ks. Bis- 
mark, co jak się zdaje, niepodlega wątpliwości, 
istotnie wyłuszczył w okólniku dyplomatycznym 
swe zapatrywania na spór kościelno-polityczny i 
na stanowisko dzienników katolickich we Francyi, 
Belgii i innych krajach, to zapewne poseł Schwei- 
nitz uwiadomił także br. Andrassego w drodze 
urzędowej albo poufnie o intencyach kanclerza pru­
skiego, a ztąd powstać mogła wiadomość Tages- 
pressy, zapewne tendencyjnie przykrojona.

Obrady wydziału wyznaniowego zostają pod za­
słoną tajemniczą. Znany wszelako jest fakt, iż 
jeden z dwóch podkomitetów z tej komisyi wybra­
nych pracuje nad ustawą o ślubach cywilnych. 
Drugi podkomitet zajmuje się przedłożeniami są- 
dowemi. Oba podkomitety, jakby dwie armie pru­
skie, maszerują zatem zupełnie oddzielnie, może 
tylko dla tego, aby razem uderzyć na nieprzyja­
ciela. Wydział w zasadzie me połączył przedło- 
żeń rządowych z reformą ustawy małżeńskiej. 
Wyborna to taktyka ze stanowiska większości wy­
działu. Nie naraża się losa przedłożeń rządowych,

a ma się w rezerwie oddzielną armię, to jest pro- 
ekt ustawy małżeńskiej. W najgorszym razie 

pierwsze uchwalone zostaną, a ostatnia posłuży 
1 ako rezerwa. Deutsche Zeitung dzis szydzi z p. 
Stremayra, iż przedłożenia jego tak mało znajdują 
poklasku w obozie liberalnym, iż potrzeba mu ko­
niecznie opozycyi biskupów, aby zyskał reklamę 
dla swoich projektów w obec stronnictwa wierno- 
constytucyjnego. Dotąd atoli, dodaje ten dziennik, 
biskupi nie oddali mu jeszcze tej przysługi. •

Pogłoski dziś znowu rozrzucone o bliskiem ustą­
pieniu ministra skarbu p. De Pretisa nie mają 
żadnej podstawy, jak twierdzą w kołach oficyal- 
nycb, owszem utrzymują, że minister skarbu w 
ciągu bieżącego tygodnia z pewnością wniesie 
w Izbie przedłożenia o reformie podatków stałych.

Na ostatnim balu dworskim Cesarz jak zwykle 
rozmawiał z wielu posłami. Z deputowanych na­
szych N. Pan zaszczycił dłuższą rozmową profeso­
ra Dra Dunajewskiego.

Jak widzimy z zapisków stenograficznych z o- 
statniego posiedzenia Izby deputowanych, poseł 
crakowski Dr W e i g e l  przedłożył Izbie między 

innemi dwie petycye krakowskiej Rady miejskiej,
, ednę o wypłatę trzeciej i czwartej raty subwencyi 
idzielonej na odbudowę Sukiennic, drugą o uchwa- 
enie i umieszczenie w budżecie za rek 1874 fun­

duszów potrzebnych dla reorganizacyi techniki 
krakowskiej.

Cesarz jak wiadomo w środę wyjeżdża do Pe 
tersburga, prawdopodobnie o-2ej po południu. Za 
oewniają, że dotąd jeszcze niewiadomo, jak długo 
zabawi w Rosyi. __________

Poznań 6 lutego.

Znane wam już są szczegóły uwięzienia i wy­
wiezienia ks. Arcybiskupa Ledóchowskiego. Zbyt 
liczne błyskawice gniewu ks. Bismarka, zbyt cięż- 
de chmury nagromadzone nad głową Prymasa Pol­
ski poprzedziły ten grom, tak że jego uderzenie 
więcej boleści niż przerażenia wywołało. Spokój 
duchowieństwa, obywatelstwa polskiego i ludu świad­
czy tylko o świadomości i przygotowaniu się na 
prześladowanie, które się nie zatrzyma tuk pręd­
ko, i niezawaha przed źadoym gwałtem. Ducho­
wieństwo tak wyższe jak parafialne wie, że nieba­
wem przyjdzie na niego kolej próby, a czerpie si­
łę ku jej godnemu zniesieniu w wzniosłym przykła­
dzie nieugiętości i spokoju swego naczelnika. Ca­
ła zaś społeczność polsko-katoUcka idąc za uspo­
sobieniem Arcypasterza przeciwnika czczych demon- 
stracyi, niedaje się uwodzić prowokacyjnemi głosa 
mi dziennikarstwa niemiecko liberalnego i głęboką 
boleść osłania zewnętrznym spokojem, co mocno 
niecierpliwi Posener Zeitung wierny organ polityki 
Barensprungów et comortes. Zdaje się żeby tej 
prowokacyjnej polityce dogadzało, aby módz wy- 
ualeść choćby pozór jakiejś agitacyi, lub rozgłosić 
jakąś baśń w rodzaju sprawy Westerwella. Nie­
tylko , że objawy podobne dałyby sposobność do 
nowego ucisku, ale służyłyby za dowód że uwięzio­
no nieprzyjaciela państwa; wszak twierdzą, że wal­
ka z kościołem jest walką ze stronnictwem burzy- 
cieli. Odwieczny ten zarzut wrogów cbrześciań- 
stwa, który najpierw przeciw boskiemu założycielowi 
kościoła za oskarżenie posłużył, zawsze się pow­
tarza, ilekroć pogańskie namiętności znów biorą 
górę.

Ciekawe możnaby zrobić studyum z artykułów 
dzienników liberalnych pruskich o uwięzieniu Arcy 
biskupa Ledóchowskiego, głosy te bowiem świad­
czą, że wszystko się powtarza ilekroć walka prze­
ciw kościołowi Chrystusowemu. Posener Zeitung

tryumfuje z faryzeuszami, że przy uwięzieniu Pry­
masa nieobjawił się żaden cud,  ̂ a przytem chcąc 
jątrzyć umysły korzysta ze śladów rozdwojenia, ja ­
kie liberalizm dziennikarski zachował nawet w o- 
jec takiego gwałtu. Zręcznie też pismo to pod­
chwytuje jDziennik Poznański, który oświadczył, ie  
mu ustawa prasowa niedozwala nazwać odpowied- 
niem mianem uwięzienia Arcybiskupa. Na to 
Posener Z tg  pisze, że byłoby ciekawem, jakiegoby 
miana użył Dziennik poznański, który w iunych o- 
rolicznościach nie zwykł oglądać się tak skrupulat­
nie na ustawę prasową. Schłesische Z tg  umiesz­
cza długą charakterystykę ks. Arcybiskupa, jakoby 
ze źródła polskiego pochodzącą, w której korzysta 
z tej broni, jakiej radykalizm polski używał daw­
niej przeciw Prymasowi. Dzienniki liberake ber- 
ińskie podnoszą jeden chór tryumfu, jakoby pań­

stwo pruskie uwięzieniem Arcybiskupa dokonało 
większego dzieła nad zdobycze materyalne oręża. 
Nordd. Allg. Ztg  używa do tego całego przyboru 
znanych już niemieckich sofizmatów o wielkiej 
misyi szczepu germańskiego, sięga do wieków średnich 
ąk  szczep ten miał zawsze misyę prowadzenia ducha 
ludzkości na coraz to wyższe szczeble. W zapędzie hi- 
storyozoficznym szczycąc się że najście z północy 
obahło stare cesarstwo rzymskie, zdaje się, że H u­
nom i Attyli przyznaje naredowość germańską i dziś 
nowy tryumf geniuszaludzkości.upatruje w złamaniu 
ducha rzymskiego czyli chrzcściaństwa. A cały ten 
tryumf liberalizmu i geniusza humanitarnego, ten 
zadatek nowej ery — opiera się na więzieniu, 
trofeami liberalizmu— kajdany. Wszak tego potrafi 
dokonać despotyzm bez parlamentu i bez liberal­
nej prasy.

Tryumfują dzienniki, że Arcybiskupa powlekli do 
prostego więzienia, jak pierwszego lepszego prze­
stępcę, że niezachowano żadnego wyjątku ani u- 
względnienia dla jego stanu. Obok filantropii dla 
zwykłych zbrodniarzy, ta  radość z surowości w o- 
bec prześladowanego pasterza przypomina znów owe 
wrzaski żydowskiego gminu „wypuść Barabasza!-

Zgoła ilekroć bierze górę namiętność anti-chrze- 
ściańska, ilekroć ponawiają się prześladowania 
kościoła, zawsze to samo zaślepienie, te same 
środki, te same nawet słowa i hasła. Rzeczywi­
ście więzienie w Ostrowie ma być bardzo surowem. 
Wybrano oddalone miasteczko w połowie zniem­
czone, a leżące jeszcze w okręgu sądu poznań­
skiego. Kaźnia ma być nieco od zwykłych obszer­
niejszą i czystą, ale nie dozwolono wpuścić nikogo 
ze służby, ani z otoczenia Arcybiskupa, pomimo, 
że przywiązani słudzy prosili jak o łaskę, aby 
módz dzielić więzienie z Prymasem. Jednym z naj­
dotkliwszych i najbardziej oburzających szczegółów 
jest to, że dotąd nie dozwolono ks. Arcybiskupowi 
odprawiać mszy śtej. Całą bibliotekę stanowi bre­
wiarz, a więźniowi wzbroniono nie tylko używania 
kałamarza, ale nawet odebrano ołówek. Przyjęcia 
mają ulegać wielkiej trudności i zawsze im towa­
rzyszy urzędnik sądowy. I te wszystkie środki 
nie dadzą się upozorować śledztwem, bo śledztwa 
nie ma, tkoro ks. Arcybiskup uwięzionym został 
już na podstawie wyroku, a zatem odsiaduje tylko 
tę przewinę, że brakowało skarbów w pałacu arcy­
biskupim na zaspokojenie wszystkich kontrybucyj 
rządowych.

Mimo surowości systemu urzędnicy nie mogą 
się oprzeć urokowi tej wzniosłej postaci. Utrzy­
mują, że dyrektor policyi, który uwięził Arcybi­
skupa, był bardzo zmięszanym i jakby zawstydzo­
nym, a chwila pożegnania Arcypasterza z domo­
wnikami wywołała widoczny na nim ślad wzrusze­
nia. To też ks. Arcybiskup po nużącej podróży, 
bo 10 mil pocztą jechać wypada z Rawicza, miał

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.

Długo oczekiwany, nieraz już zapowiadany i dla 
nagłych przeszkód odwoływany dramat p. T. Oli- 
Zarowskiego p. t. Rognieda pojawił się wreszcie w 
sobotę na benefis p. Bendy ca scenie. Ciekawość 
Ujrzenia sztuki tej uwieńczonej drugą nagrodą na 
Zeszłorocznym konkursie, w miarę zwłoki rosła co- 
rUz bardziej, mówiono o niej, domyślano się i od­
gadywano powodzenie lub zawód jakiego dozna, sło­
dem Rogcieda jeżeli na co, to na brak przedwstę­
pnego zajęcia użalać się nie może. Cynikiem naj- 
*ytuowniej«ym tego interesowania się publiczności, 
nyła pomimo pełnej ruchu w tej chwili pory kar­
nawałowej szczelnie zapełniona sala. ,

Ale i rozgłos zbytni ma swoji niekorzyści, bo 
8topniujo wymagiuia Fantazya zwykle nadaje mo­
ta n e m u  przedmiotowi o którym się wiele i ciągle 
Błyszy jakiś blask urojony, który rzadko rzeczywi- 
“tość usprawiedliwi. Któż np. wsławionej powsze­
d n io  piękneści nie wyobrażał sobie jeszcze piękniej­
szą i ujrzawszy ją  nie śledził pierwej tego, czego 
Jej niedostaje do bezwzględnej doskonałości, zanim 
bań wywarła urok, któremu bądźcobądź trudno s:ę 
°przeć.

Sąd, chociażby był najostrzejszy — jeżeli nie jest 
°Party na uprzedzeniu lub nieświadomości nie 
*noże przeoczyć tego co niespospolitością uderza, 
co mimo nieodłącznych od wszystkiego co ludzkie 
leniów  i skaz, świeci jednak i ręci. O dziełach 
sztuki powiedzieć można w ogóle, że im większe 
Bł  ich zalety, tem bardziej w nich błędy biją w o- 
c?y. Gdzie całość jest jednym wjelkim błędem, tam 
uie ma stopniować, tam wszystko zwykle jedna ic.

Dramat o którym mówić mamy, ściągnął na sie 
■u® zarzut niezwykłości formy. Przyzwyczajonym^ o 
form nowożytnego dramatu trudno się pogodzie 
z dowolnym jego jak w Rogniedzie podziałem na 
uwie części przegrodzone intermedyą, która jak gre 
°ka parabasis stanowić ma spójnij, zastępującą a 
'Tą opowiadaniem. Niezwykłość ta  rozciąga cię i 
do scen często zbyt długich i nieposuwających akcyj 
Łł »  pędem , jakim ją  toczyć zwykli autorowie te-

gocześni. Ale pominąwszy ten kaprys poety, druzgo­
cącego formy odlewane dziś z niewolniczą skrupu­
latnością, któż sobie przyswoić zdołał większą nad 
niego siłę , większy majestat dykcyi, ktoż wykuć 
bardziej po mistrzowsku jakby z marmuru potra­
fiłby główną bohaterkę dramatu?

Gdyby wszystkie warunki w dramacie Rognieda 
w całej pełni były sobie podały rękę, niewątpimy, 
iż byłaby otrzymała pierwszą nagrodę, która czeka 
na szczęśliwego kandydata. Tłomacz Konfederatów 
barskich mniej będąc oryginalnym w swoim orygi- 
nalnym  utworze, miałby do niej niewątpliwie prawo.

Autor obrał za przedmiot swego dramatu za­
m ierzchłe dzieje Rusi. Władymir knisź kijowski 
dumny sławą swych rycerskich czynów, zdobywszy 
podbojem części Rusi, marzy o jednolitej jej unii. 
Chce on w tym celu pojąć za żonę Rogniedę, cór­
kę kniazia połockiego Rochwołoda. Lecz trafia ko 
sa na kamień. Dumna Rognieda gardzi ręką Wła- 
dymira, który będąc synem niewolnicy, osobistem 
męstwem wzbił się do szczytu władzy i niezna ta ­
my swej woli. Władymir nachodzi zbrojnie Połock
i stoczywszy przeważną siłą zwycięską walkę z
wojskami Rochwołoda, w której giną dwaj jego sy­
nowie Japopołk i Igor, kładzie w końcu jego sa­
mego Łiupem w pojedynku. Wtedy nic już nie stoi 
n a  przeszkodzie ujęciu i zmuszeniu do małżeństwa 
Roeniedy, która nie chcąc jednak ugiąć się przed 
nienawistnym zwycięzcą, rzuca się w fale Połoty. 
Za nią wskakuje Władymir, mówiąc, że i z piekła

ją  Intermedyą? która następuje po dopiero co opo 
wiedzianej pierwszej części, jest niejako ekspozy- 
cva W niej odchyla się zasłona z przeszłości i z

i Władymira, którzy żyją odtąd razem w Kijow­
s k i  zamku S c e n a  między hrn,kim i gęslarzem 
chociaż bez żadnej
śli do najpiękniejszych ustępów ^ n m R u

Cześć druga przedstaw ia w san zamku kijów 
.k ie p  Władymira. którego dmkoić r ł ^ z d a  m -

stacza bój z wojskiem Władymira, w którym ginie. 
Władymir skazuje na śmierć za porozumienie z 
Borysem Rogniedę, która za pośrednictwem Wi­
sławy przyjmuje wiarę chrzescianską, lecz na proś­
bę lirnika, co go z nurtów Połoty ocalił, przeba,

S l ^ t y ? t Ww !d T p o ^

nP Cały8̂ ten& o^raz peT/'tragicznego nastroju i ż j-

S i  wrażenia6i^rażenie to o ^ w ia lH ię 8tak wśród 
gry w głównych rolech, jak po każdem zapadnięciu 
zasłony, grzmotem oklasków.

Żałujemy, że nie mając pod ręką oryginału, 
nie możemy przytoczyć zeń ustępów, z którychby 
czytelnik powziąść mógł wyobrażenie o jędrności i 
sile wzniosłej dykcyi, zawartej w prawdziwie ręką 
mistrza utoczonych wierszach.

Wspomnieliśmy powyżej o charakterze, jakby z je 1- 
nój sztuki odlanym głównćj bohaterki; mniemamy, że 
mimo przeciwnych pozorów i w charakterze Włady­
mira, w końcu nieco zachwianym leży niemniej 
ścisła konsekweneya. Ten sam Władymir dla kto- 
rego duma Rogniedy głównym była M k w  do 
zażadania iei reki który potniej chce, aby go nie­
nawidziła raczfj niż była obojętną, powziął cześć 
dla jej nieugiętego charakteru, a może nawet inne 
silniejsze uczucie, pod wp ywem którego, rozbro­
jony prośbą lirnika, mógł jej darować życie i wol­
ność. Dzikie charaktery mają jak wiadomo pewne 
niewytłómaczone porywy chwilowej wspaniałomyśl­
ności. Obok tych dwóch głównych postaci mne 
przesuwają się poniekąd epizodycznie i spełniwszy 
swą misyę, ustępują ze sceuy. Jest to jakby ta­
jemnica malarza, który świat o w jedno rzuca miej­
sce, aby główny przedmiot tem bardziej uwy-

^Przedstawienie odznaczało się starannością wy­
stawy, począwszy od umyślnie do ról zastosowa­
nych nowych kostiumów aż do odpowiednio epoce, 
w której rzecz się dzieje, użytych dekoracyj. Lecz 
nie mniej staranną była i gra artystów z małym 
i to przypadkowym wyjątkiem. Znakomicie i z głę- 
bokiem poczuciem tajemnic nieugiętości charakte­
ru odegrała rolę Rogniedy p. Hcffmanows, która 
pomimo nie całkiem odzyskanego zdrowia, przypo­
minała najświetniejsze swoje tryumfy na scenie. 
Wielkiem było zadaniem tej roli oddać z całą ja ­

snością piękne myśli, którym artystka mistrzow- 
skiem cieniowaniem dodawała uroku, ilustrując je 
odpowiednim wyrazem fizyonomii. To też liczne o- 
klaski i kilkakrotne wywoływania po każdem za­
padnięciu odsłony świadczyły jak publiczność grę 

■jej oceniała.
P. Benda zagłuszony przy wstępie swym na sce­

nę parę minut trwającemi oklaskami, przedstawiał 
rolę Rochwołoda i godnie rolę tę przedstawił. Lecz 
najgłówniejszą rolę miał p. Wardzyński, który w 
niej złożył dowód prawdziwej siły, umiejąc się u- 
trzymać od początku do końca na równej wysoko­
ści. Pan Wardzyński czuje głęboko co mówi i do 
ról bohaterskich zapowiada niepospolite usposo­
bienie.

W roli cyganki Olty wystąpiła p. Siennicka, a 
chociaż rola to nie otwierająca szranków do popisu, 
jednak umiała jej nadać właściwy powab. Natal- 
cia S. za bardzo trafnie i z dobrem zrozumieniem 
oddaną rolę Izyasława obsypaną została oklaskami. 
P. Szymański w roli Lirnika, i p. Terenkoczy w 
roli gęślarza zajmujący nadali wyraz długiej rozmo­
wie w intermedyi. P. Wolska grała małoznaczną 
rolę Rochwołodowej z właściwą sobie wytrawną 
rutyną, panna Piotrowska rolę Wiesławy, jp. Dłu- 
żewskiego, który z powodu słabości nie mógł wy­
stąpić w roli Borysa, zastąpił p- Nowakowski, i to 
podobno już w ostatniej chwili; jeżeli jej nie od­
dał jak należało, nie jego w tem wina.

Drugą nową sztuką, którą po raz pierwszy przed­
stawiono we czwartek, była komedya w 3 aktach 
Dra Adama Będkowskiego, odznaczona na przed- 
przeszłorocznym konkursie p. t.:  Protegujący i 
Protegowani. Sam tytuł nosi w sobie wskazówkę 
owej wiecznie powtarzającej się prawdy, że protek­
cja oparta na względach osobistych, działa nieraz 
o wiele skuteczniej, niż rzeczywista zasługa. Ileż 
to razy najwyższe dostojeństwa, zaszczyty i nagro­
dy przypadały i dziś jeszcze przypadają w udziale 
nie zasłużonym locz faworyzowanym. Przedmiot 
to zatem wdzięczny, gdyż zastosować się dający 
do rozlicznych kombinacyj społecznych. Mniema­
my jednak, że autor za niską obrał sferę dla swe­
go przedmiotu, który im w yżej sięgnąć, tem wdzięcz­
niejsze dla siebie znalazłby pole. Być może, że 
obraz zdjęty jest nawet z natury, lecz nie wszyst­
ko jest prawdopodobnem, co jest prawdziwem.

Radca Pamulski próżny i zarozumiały, a zara

zem nieuk, stanowić może wyjątek w swoim ro­
dzaju, lecz trudno go uważać za typ charaktery­
styczny ludzi, od których może zależeć protekeya, 
a zresztą ponieważ rzecz dzieje się w Galicyi, ja ­
kiż jest radca, co nie ukończywszy nauk, jak sam 
p. Pamulski powiada, miałby prawo mianowania 
urzędników ? Panna Domicella, jedna z najkomicz- 
niejszych postaci, która się chełpi należeniem do 
wyższego św iata, obiera sobie za przedmiot swej 
protekcyi, a nawet za cel swych matrimonislnych 
marzeń Grzywkę, nieokrzesanego prostaka, który 
znów pisuje miłosne bileciki do Maryni córki eme­
ryta Czubuta, dziewczyny bystrego umysłu, która 
chcąc dla narzeczonego swego pozyskać posadę 
przyrzeczoną Grzywce, sama jedna przyczynia się 
do rozwiązania węzła sprowadzeniem i zachęce­
niem do wyznań Grzywki, z których słuchająca 
panna Domicella przekonywa się , że jest tylko 
igraszką jego chytrości; wskutek tego stara się 
ona aby ten, którego z taką natarczywością pro­
tegowała nie otrzymał posady. Rzecz kończy się 
małżeństwem Maryni z protegowanym jej Andrzejem.

Akt trzeci koncentruje w sobie najwięcej humo­
ru, szkoda tylko, że w ustach takich jak Grzywki 
i panny Domicelii komiczność nie może wznieść 
się nad sferę, do której wychowaniem zdają się 
należeć.

Rolę Pamulskiego odegrał p. Eker o ile można 
z domięszaniem komiki; p. Siennicki rolę Czubuta 
doskonale oddając ów wyrywający się w nagłym 
rozpędzie gniewu lapsus linguae, którym obraża 
radcę Pamulskiego. P. Ekerowa (Domicella) ueha- 
rakteryzowaniem się, całą postacią i dykcyą wy­
bornie naśladowała starą pannę :ap . Błoński (Grzyw­
ka) spoufalonego prostaka. Zresztą występowali 
jeszcze p. Wolska (Pelagia), pani Terenkoczy 
(Marynia), p. Terenkoczy (Andrzej), p. Dłużewski 
(Staś).

Po zakończeniu sztuki liczne odezwały się o- 
klaski.

We wtorek powtórzoną została niedawno naBce- 
nę wprowadzona komedya w 3 aktach Benedixa, 
tłómaczenia p. Wł. Sabowskiego: Doktór Wespe, 
wczoraj zaś opera komiczna w 2 aktach z muzyką
Donizettego: M arya córka pułku.
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Dziś musieliśmy walczyć, ja i kilku jenerałów, aby 
skłonić króla do wysłania gwardyi. Gniewał się a 
potem ustąpił i gwardya wychodzi jutro.“ A korpusy 
reńskie? zapytałem. „Od trzech dni są na granicy 
saskieju odpowiedział prezes rady.

Tu hr. Bismark wrócił do argumentu od jakiego 
rozpocznął rozmowę, to jest czy Włochy lub Prusy 
rozpoczą kroki nieprzyjacielskie. Rzekł, iż byłoby 
bardzo trudno skłonić króla do kroków zaczepnych, 
że król ma skrupuły sumienia, przesąd, brać na 
biebie odpowiedzialność za wojnę europejską i że 
jednak czas upływ a, Austrya i państwa drugiego 
rzędu uzupełniają swoje uzbrojenia i prawdopodo­
bieństwo powodzenia zmniejiza się dla Prus. Jer; 
to interesem Włoch, tym sposobem także narażo­
nych, gdyby zwycięstwo pozostało przy Austryi.

„Włochy, dcdał mogą łatwo rozpocząć wojnę, 
przygotować w tym celu przez siebie samych wy­
zwanie ze strony jakiego przekupionego korpusu 
kroackiego i wtedy mogą być pewne, że o dzień 
później przejdziemy granicę1*.

Odpowiedziałem, że Włochy znajdują się w po­
łożeniu bardzo delikstnem, że kazały oświadczyć 
w Paryżu na pełnem posiedzeniu Ciała prawodaw­
czego, iż nie wezmą inieyatywy w żadnej zaczep­
ce i że dotąd we wszelaki sposób powtarzały to 
oświadczenie.

Włochy musiałyby obliczyć się z opinią publicz­
ną francuską i nie utrudniać lub nie umożebniać 
przyjaznej akcyi cesarza Napoleona na ich korzyść, 
zwracając przeciw sobie ową opin:ę publiczną, któ­
ra kierowała Napoleonem.

Włochy potrzebują tern bardziej pokazać Euro­
pie swą mądrość i umiarkowanie, iż w niektórych 
częściach Europy mniej znają prawdziwy stan rze­
czy we Włoszech i bezwzględną władzę rządu nad 
całym krajem, nad armią jak nad ochotni­
kami.

Hr. Bismark kładł długo jeszcze nacisk na ten 
przedmiot i prosił mnie, abym rozmówił się o tem 
z W. Ekscelencyą i z królem, aby w razie, gdy­
byśmy pierwsi rozpoczęli wojnę, skłonić można 
króla Wilhelma do zerwania z wahaniem się, 
pożytecznem tylko naszym przeciwnikom, szczegól­
nie dziś, gdy wszystkie państwa drugorzędne są za 
Austryą lub uczynić to zamierzają. Przyrzekłem 
donieść o tych chęciach nie zostawiając mu żadnej 
nadziei, aby były wysłuchane, wskutku czego za­
kończył mówiąc, że gdy skłoni króla do kroków 
zaczepnych, doniesie o tem telegrafem rozmaitemi 
jego liniami do Florencyi. Co do postawy woj­
skowej Austryi była ona dotąd zawsze odporną i 
wyczekującą i nie daje przewidywać bliskiego na­
padu.

Taka jest treść ostatniej rozmowy mojej z hr. 
Bi8markiem i mojem wrażeniem jest, że szukać 
będzie wszelkich środków, aby rzeczy przyspieszyć 
i dojść rychło do kroków nieprzyjacielskich. Na 
co szczególnie uważać należy rządowi florenckiemu, 
to na oświadczenie hr. Bismarka o rokowaniach,
; akie w ostatnich dniach jeszcze król Wilhelm pro­
wadził w celu pokojowego układu z Austryą i 
względem innych wiszących jeszcze kwestyj. Ta 
ub nowe kwestye wprawdzie z trudnością będą 

mogły być załatwione, lecz sama możebność nawet 
daleka, podobnego układu, powinna na sery o ka­
zać pomyśleć o tem Włochom i dać mu z góry 
zmierzyć nieobliczone konsekwencye.

' cego, który skradłszy swemu służbodawcy odzież, wy- 
i bierał się w podróż. Odebrano od niego rzeczy skra- 
' dzione.
1 —  Nowo mianowany naczelny dyrektor kolei Karola

Ludwika Dr Edward Sochor przybył do Lwowa. Z mia- 
i nowaniem jego bardziej jeszcze scentralizowany będzie 
’ niż dotąd zarząd tej kolei, gdyż jak donosi Gaz. Lwow- 
' ska, niektóre wydziały zarządu przeniesione zostaną ze 
i Lwowa do Wiednia, a między niemi kontrola miejsco­

wa, wydział rachnnkowy i druk biletów.
1 —  Gaz. Lwowska donosi, że dom sierot w Dro-
1 howyżu fundacyi Skarbka ma być w tym roku ukończo­

ny na 400 sierot i pewną liczbę starców, a w roku 
; przyszłym ma być urządzony ostatecznie. Założone w 

nim będą szkoły elementarna i wydziałowa dla sierot 
oddających się różnym rzemiosłom; w tym celn urzą­
dzone będą warsztaty, a dla tych co się oddawać będą 
zawodowi rolniczemu, oraz dla dziewcząt, urządzone bę­
dzie gospodarstwo folwarczne, ogród warzywny i sad.

—  D. 6 lutego zastrzelił się we Lwowie podoficer 
Jan Ochocki z pułku bar. Kellnera. Przyczyna samo­
bójstwa niewiadoma.

—  Łuczana 5go Lutego
(W . Z . S .) Przestrzeń 3ch m ilQ  między porzeczami 

Dunajca, Białej i Łubinki i wdłuż tychże , bieżących 
dróg krajowych i powiatowej, nie mniej budującej się 
kolei Leluchowsko-Tarnowskiej, jakoteż przyszłych dwor­
ców Nowy Sącz-Grybów, Bobowa i Ciężkowice —  znaj­
duje się dotąd pod względem komnnikacyi w stanie wy­
jątkowym ; albowiem 20 kilka gmin i obszarów dwor­
skich powiatów Sądeckiego i Grybowskiego ograniczone 
są w tej mierze, na drogi gminne (w Korzenny, Woj- 
narowy i Świegocinie, niedołężnie utrzymywane), bywa­
ją przy każdem wezbraniu wód, oraz zimową porą z 
powodu czerpali i przylodków na rzekach, przy zupeł­
nym braku mostów od Nowego Sącza zupełnie odcięte.

Że jednak wszelkie interesa okolicy naszej łączą się 
w tej stolicy powiatowej, dokąd zdąża młodzież do szkół, 
mieszkańcy w sprawach rolniczo-przemysłowych na tar­
gi jarmarki, dwa razy w tygodniu odbywające się, wresz­
cie do urzędów sądowych i politycznych, do Bady po­
wiatowej, na pocztę, w razach potrzeby po lekarza i 
lekarstwo do apteki, w końcu kilka gmin parafialnych 
do kościoła w Nowym Sączu, powtarzają się też smut­
ne wypadki na drodze gminnej przez Naście zową-Zału- 
bińcze do Nowego Sącza, że się ludzie topią przeby­
wający rzekę Łubinkę — i to pod bokiem c. k. Władz, 
gdy się to powtarza o paręset sążni odległości od 
miasta.

Dosyć wspomnieć wypadki z ubiegłego roku, aby 
czytelnicy mieli wyobrażenie, jakie tu skutki sprowadza 
„brak stałej przeprawy na Łubince". D. 30 maja r. z. 
utonęła w południe Malarzonka, kobieta z Januszowej, 
której ciało jeszcze nazajutrz, widziałem na lewym za­
tem miejskim brzegu rzeki, w czasie grasującej cholery 
nieuprzątnięte; w tym samym czasie tonęło dwóch pro- 
pinatorów z naszej okolicy, przeprawiających się przez 
Łubinkę: Szul Kant z Korzenny i Rothbart z Nicwi, 
których wezbrana woda o paręset sążni bliżej ujścia'tej 
rzeki do Dunajca poniosła, gdzie zdołano ich zaledwie 
na brzeg wyciągnąć; podobnież zdarzyło się właścicie­
lowi dóbr Korzenna, także dzierżawcy dóbr Świegocina, 
że wczasie ich przejazdu woda wózki porozrywała, uno­
sząc wszystko co się na nich znajdowało, i zaledwie 
przez nadchodzących ludzi w dniu targowym wyratowa­
ni zostali.

Fakta wymienione są tak Władzom powiatowym, jak 
w ogóle w N. Sączu i okolicy znane, oprócz których, 
wielu tym podobnych nie wymieniam.

Od 17 już lat odzywam się peryodycznie w tej mi«' 
rze do Władz, zwracając uwagę na potrzebę nie cier­
piącą zwłoki zaradzenia złemu, gdy jednak sprawa dla 
nas ważna dotąd praktycznego skutku nie odniosła, poz­
walam sobie przedłożyć do publicznego ocenienia, jakoteż 
osób kompetentnych:

1 czy nie godziłoby się wykonać ustawę przewidzianą 
§. 30 ustawy drogowej z dnia 18go Sierpnia 1866?

2 czy nie należałoby wyłączyć od opłaty kopytko- 
wego przejeżdżających z narażeniem życia i mienia przez 
rzekę Łubinkę, zdążając do rogatki pod N. Sączem, aż 
m o s t  b ę d z i e  r z e c z y w i ś c i e  p o s t a w i o n y m ,  tem 
samem przejazd utrwalonym ?

—  L a  IA b trti zapowiada zaręczyny ks. Ludwiki, 
najstarszej córki króla Leopolda Belgijskiego, liczącej 
lat 16, z jednym z arcyksiążąt austryackich. Matka księ­
żniczki jest córką zmarłego areyks. Józefa.

—  Telegram z Paryża z 8go donosi, że w procesie 
wytoczonym z powodu pojedynku między ks. Sutso a 
ks. Giką, w którym ten ostatni poległ, ks. Sutso i 
i dwaj jego świadkowie skazani zestali przez sąd przy­
sięgłych w Melun na trzy lata więzienia a dwaj świad­
kowie Giki na dwa lata.

—  Donoszą z Londynu, że umarł tam d. 6 b. m. 
baron Majer Rothschild, licząc lat 56. Od r. 1859 za­
siadał on w izbie niższej z miasta Hythe i głosował z 
liberałami, jak w ogóle wszyscy Rothschildy przeszli w ca- 
ej Europie do obozu liberalnego.

Teatr. We wtorek dnia 10 lutego, dramat hi­
storyczny narodowy w 5ciu aktach wieaszem napisany, 
przez Juliana z Paradowa autora „Przeora Paulinów:11 
Lilia  Wawelu.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
WBzednie 30 centów.

—  Dnia 7 i 8go lutego pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr dnia 7 doszedł do -f- 2-0 od —  6*4 R., 
zaś dnia 8 do -f- 1-0 od — 1*2 R. Barometr wciągu 
obu dni szedł na dół; dnia 9 lutego o godzinie 6ej rano 
stan jego był 325-60, termometru — 4’6 R. Wiatr 
zachodni silny.

—  We wtorek dnia 10 lutego: Śej Scholastyki panny 
męczenniczki.

Sprawy sądowe
Kraków 9go lutego.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedńałek d. 9 b. m  \ Józefa Peny o ciężkie 

uszkodzenie ciała; Antoniego Kowalika o gwałt publiczny; 
Stanisława Kosza o zabójstwo; Piotra Czarnoboja o kra­
dzież; Jana Zabiegły o ciężkie uszkodzenie ciała.

We wtorek d. 10 b. m .: Petryny Weber o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Jana Knapika, Marcina i Maryanny 
Wojakowskich o kradzież; Jędrzeja Marchewki i Jędrzeja 
Skołyszewskiego o kradzież i gwałt publiczny; Tomasza 
Chmielą o ciężkie, uszkodzenie ciała; Jędrzeja Gmecki 
o kradzież; Klemensa Natonka o kradzież.

We środę d. 11 b. m.: Katarzyny Nowak o wykro­
czenie przeciw bezpieczeństwu życia; Tomasza Woźniaka 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Karola i Magdaleny Króló* 
o kradzież i gwałt publiczny; Józefa Macudy o podpa­
lenie; Wojciecha Capuły o podpalenie; Jana Draka o 
kradzież.

We czwartek d. 12 b. m . : Maryanny Markówny 0 
wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia; Józefa K°" 
bicy o kradzież; Piotra Świadka o kradzież; Aloizego
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Tralińczyńskiego o zaburzenie spokojności publicznej 
Maryi Gądkowej o kradzież; Maryi Gąslot o kradzież 
Zofii Zębalowy o gwałt publiczny.

W  piątek d. 13  b. to. : Stanisława Gębały o oszu­
stwo; Stanisława i Małgorzaty Mięsów, oraz Józefa 
Wójtowicza o kradzież; Jacentero Kapusty o kradzież 
Józefa Jakubowióskiego o gwałt publiczny.

W  sobotę d. 14 b. to. : Jakóba Sabanika o kradzieży 
Mateusza Pawlusa o kradzież; Jana Wilka i 3 wspólni­
ków o kradzież; Tomasza Czecha i Zofii Zarzyczanki o 

kradzież; Józefa Siemińskiego o fałszowanie monety; 
Jana Drożdża o kradzież; Jóefa Raka o gwałt publiczny; 
Karola Możdżenia o oszustwo; Piotra Matusiaka i Ka­
tarzyny Knoliczonki o kradzież; Wojciecha Bukowskiego 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka Miecinsia i 4ch 
wspólników o gwałt publiczny.

W drugiej połowie przyszłego miesiąca rozpoczną się 
w sądzie karnym tutejszym rozprawy według nowej pro­
cedury karnej, dotychczas bowiem nie było jeszcze pro­
cesu, któryby się kwalifikował czy to ze względu na 
sam przedmiot, czy to ze względu na czas rozpoczętego 
śledztwa przed sądy przysięgłych. Rozprawy te prowa­
dzone już będą w nowej sali w budynku przerobionym 
z kościoła sw. Michała. Dziś zajmowała się komisya u- 
rządzeniem sali, a raczej ułożeniem wskazówek, według 
których urządzenie to ma być wykonanem. Prezes sądu 
wyższego p. B u d w i ń s k i  zażądał także opinii człon­
ków redakcyi dzienników co do urządzenia loży dzien­
nikarskiej. O ile się zdaje, sala rozpraw urządzoną będzie 
Właściwie; obszerna i widna, dostateczne daje miejsce 
tak sądowi, jak publiczności, dla której przygotowano 
nietylko galeryę, ale także jednę część w samej sali. 
Dla adwokatów, urzędników sądowych, profesorów itp. 
także osobną będzie loża, obok loży dziennikarskiej. Naj­
wygodniejsze i najodpowiedniejsze miejsce pozostawiono 
°czywiście sądowi i ławie przysięgłych. Wogóle całe u- 
faądzenie jest stósowne i wygodne, tak sala obrad dla 
Przysięgłych, jak sala dla świadków, dla obwinionego 
itp. Robotami kierował starszy inżynier przy starostwie 
krakowskiem p. Antoni M o e s e r, powaga w zakresie 
budownictwa, oraz inżynier p. Emil Serkows ki .

Gospodarstwo, przemysł 1 fcwidel

Pogorszenie się usposobienia giełdowego polega, 
jak już powiedzieliśmy, więcej na zmniejszeniu się 
tranzakcyj i na ponownem niknięciu zaufania, niż 
na wyraźnie występującej zniżce. Przez sobotnią 
giełdę kursa zyskały o tyle, że różnica między 
końcem świeżo ubiegłego a poprzedniego tygodnia 
nie jest zbyt wielką. W rentach i losach prawie 
nie ma zmiany. Z bankowych i przemysłowych 
akcyj, akcye Anglobanku spadły z 159.50 na 
156 25, akcye zakładu kredytowego z 240 na 237, 
Bankvereinu z 80 na 76, Unionbanku 138 na 134, 
wiedeńskiego Bauvereinu z 43 na 41.50. Z kole­
jowych akoye kolei Karola Ludwika poszły w gorę 
z 229 na 230.50, inne spadły cokolwiek, między 
niemi kurs akcyj kolei państwa ZDiżył się z 334 
na 331 50, a lombardów z 161.75 na 159.50.

T R E S C  O B W IE S Z C Z E Ń  U R Z Ę D O W Y C H  
w Gazecie Lwowskiei * dDis 7 lu tego . 

P o s a d y :  Czterech nauczycieli i  dwóch nauczycielek 
w szkołach ćwiczeń przy seminaryum naucz, męzkiem 
w Tarnopolu, Stanisławowie, Krakowie i Lwowie. 
Szkoły te 3 klasowe, zamienione być mają na 4ro kla­
sowe. Podania do końca lutego. —  A ptekarza w Miko­
łajowie podania do końca lutego.

E d y k t a :  Sąd obw. w Tarnopolu zawiadamia Jonę 
Schapira o nakazie zapłaty 1500 zł. filii tarnopolskiej 
uprzyw. galic. banku hipotecznego. —  W sądzie pow. 
w Żółkwi 13 lutego licyt. egzek. realn. N. 5 4 3/ 3 i '/a 
ogrodu N. 1 6 5 V3 tamże. —  Sąd kraj. lwowski wzywa 
wszystkich, którzyby mieli wiadomość o życiu lub śm ierci 
Kazimierza Aynosza vel Haynosza ur. w r  1793 a od 
r. 1807 zaginionego.— W sądzie pow. w Zaleszczykach 
17 lutego licyt. egz. realn. N. 302 tamże.—  W sądzie 
pow. w Dąbrowie 19 lutego licyt. egzek. realn . N . 88 
w Nieczajny.

O g ł o s z e n i a :  Sąd kraj. krakowski polecił wpisać 
do rejestru firm pojed. firmę handlu galanteryjnego Jó ­
zefa Zaplatalskiego w Krakowie. _________________
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K asa  Oszczędności w Krakowie.
Na dniu 31 grudnia 1873 roku

wynosił stan wkładek..............złr. 1.231,773 c
Od ]go do 31 stycznia 1874 r.

^łożono na 788 książeczek. . . złr. 149,331 c. 29 
Razem złr. 1.381,104 c. 72 

Od Igo do 31 stycznia 1874 roku
zwrócono.........................................złr. 112,056 c. 49

Stan wkładek dnia 31 stycznia 
1874 rok u ................................złr. 1.269,048 c. 23

Namiestnictwo galicyjskie zniosło postanowieniem z 
d. 24 stycznia r. b. g i e ł d ę  we Lwowie, która rozpo­
rządzeniem ministerstwa skarbu z d. 14 sierpnia 1869 
zawieszoną była, a dotychczas dla braku funduszów nie 
rozpoczęła na nowo czynności swoich.

Tygodnik finansowy.
Bank Narodowy ma w bieżącym roku 20 milio­

mów asygoat bankowych mniej w obiegu, niż ich 
ńiiał—  w tym samym czasie roku przeszłego. N ie­
które dzienniki wiedeńskie wyrażają z tego wzglę 
Su niepokój, uważając to za wyraz pogorszenia si 
stosunków ekonomicznych w kraju.

Ze się stosunki ekonomiczne kraju znacznie po 
?orszyły, to nie ulega wątpliwości, ale mylnem jes 
twierdzenie jakoby ów u b y t e k  dwudziestu milio 
l0_w złotych reńskich w obiegu asygnat bankowych 
jmjął być liczbowym wyrazem tego pogorszenia, 
główną przyczyną tego ubytku jest zmniejszenie 
!1ę gry giełdowej, a w stosunku zmniejszenia się 
Wartości tych efektów giełdowych, na które w mie 
!lącu lutym roku przeszłego brano pożyczki, nowin 
10 było daleko więcej wydanych asygnat wrócić do 
^anku. Wnosićby więc raczej należało z tego sto­
sukowo małego zmniejszenia się ilości asygnat w 
biegu zostających, że Bank Narodowy jeszcze grubo 
^Plątanym być musi z owemi bankami wiedeńskiemi, 

Jóre biorąc kupowane na giełdzie papiery w krótko- 
r«iinowy lombard (in Kost), później na swój ra­

bunek zatrzymać je musiały. I tak też jest nie­
g o d n ie ,  bo w przeciwnym razie, rezerwy jego, 

°bec nieczynności parującej na giełdzie, musiałyby 
mrdziej wzrastać, a Bank Narodowy byłby zmu- 
Sonym do przeniesienia znaczniejszej części swej 
£a°y na prowincye, przez coby handel i przemysł 

bteczniej mógł wzrastać, jak przez zapowiedzia-
16 a nie przychodzące do skutku kasy zapomo- 
[owe.

Na giełdzie wiedeńskiej było znów w nbiegłym 
ygodniu kilka dni niedobrych, w których zwątpie- 
ąe wszystkich na nowo ogarniać zaczęło. Złożyło 
ię na to kilka przyczyn. Spekulacya poprzednio 
a nagle podśrubowywała kursa niektórych papie- 

miejscowych, w nadziei, że pojawiające się od 
owego roku świeże pozagiełdowe kapitały pójdą 
■a tym popędem i po wyższym kursie wskazywane 
jb przez zabiegi spekulacyjne papiery wykupią, 
^ ł o  sję jednak inaczej.

Publiczność, widząc, że się znów znajduje w o- 
zabiegów konsorcyalnych, jakie w roku ubie- 

>*ytn przed przesileniem główną rolę odgrywały, 
Wnęła się z kapitałami swojemi i zostawiła spe- 
^antów  na koszu. Nie nastąpiła wprawdzie zna- 

zniżka, tem bardziej, że pomyślniejsze nieco 
‘adomości, nadchodzące w sobotę z giełd zagra­
n y c h ,  podtrzymały upadającego ducha, ale 
^auzakcye stosunkowo do kilku poprzednich tygo- 
I *niniejszyły się znacznie i usposobienie gieł- 
b^e zaczyna znów być coraz gorszem. Braknie 
A » kapitałów mających ochotę popierania gry 
U®*dowej braniem kupowanych papierów „in K ostu.

obec słabych widoków zysku nie mogą speku- 
T j i  opłacać od krótkoterminowego lombardu wy- 
° r cb odsetek, a za mniejsze odsetki kapitały 

w zastaw brać nie chcą papierów kupowa- 
Jch tylko przez złożenie zaliczki. Jest wielką 
*adą w rozwinięciu się tranzakcyj giełdowych 

. szeroką skalę —  zawadą, która nie zniknie, dopoki 
,ebiądz nie stanie się tańszym, a widom zwyżki 

.°Prą się na silniejszych podstawach. Temi zas 
' b^ejszemi podstawami zwyżki dwie rzeczy tylko 
i *2 ®ię m ogą: wzrost wewnętrznej wartości sprze­
d a n y ch  na giełdzie papierów przez poodpisywa- 
. szkód i pozlewanie się nadwątlonych mstytu- 

wiedeńskich w silniejsze zbiorowe całości, a 
■f. ®*b pojawienie się na giełdzie większej liczby 

Pitałów lokacyjnych, bądź krajowych, bądź za- 
bicznych. Kapitały pochodzące z kuponu sty- 

L.l01Weg°, pojawiły się chwilowo na giełdzie wie­
js k ie j  i dały właśnie popęd do ostatniej zwyżki, 

Już teraz znowu znikły, częścią przez to, że się 
'Czerpały, częścią zaś ukryły się przed widokiem 

eJrżanych zabiegów konsorcyalnych.

(H & dl o % U  B «). 

W szystkim  elmrym pr*ywrtM» silę
i zflrąwie tocz lekarstw  i kosztów  
mevftlescifere do Harry z Londynu.

SSadn* choroba nie mota się opisać delikatnej Re*al*«n«r- 
tiii Barry, która usuwa bez laków i kotirtów vsswsttaa cm - 
pisnii żołądkowa, narwowa, piarsiowa, płacowa, ohoroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęoherza, nerek, gruzu5®, 
suskoty, dychawicę, kaszel, niesfrawnożó, zatkania, rozwolnienie, 
b«**emiośó, osłabiania, hemoroidy, wodną puchlinę, 
zawrót glow?, uderaema, sssom w uszach, nudności i wymiot? 
nawet wśród eiąiy, diabetes, mslanokolię, chudniąois, ream* 
lyzm, gożeiee i bbdaeskj.

Wyciąg a 75,000 iwiadeatw o wykwsonyeh eborofcach ?«*- 
•via aia na ia  danie opłatek.

50 a. i 4 sit. 50 e. łtaralesoiare ™ -
proszkach na 1* flliianek 1 sir. 5 0  centów, na 34 Shiauei 
3 złr 50 cant., aa 48 filiżanek i  złr.J50 cant., "  ProKkach 
aa 130 filiżanek 10 sir., 388 filiŻMiek 20 zbe., 57*
4S w2r. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry eS Cemp. W Wie­
dnia, Wctliirchgaitt Nr. S; w Krahoan* Tratoteywto,
aptekarz, u> Stryju D. J. Nuttmblatt i Sp.; tiTarnouu W. T. A 
Wir&cgirthi również we wsijstkioh miastach n znanych apte. 
karsów i knpoów. 7, Wiednia uskutecznia sifl przesyłka w rożae 
stron* z atalicEkn.

PRZEGLĄD POLITYCZNY
Depesze telegraficzne.

, . . .  . , • Drezno 7 lu tego . W  Iz b ie  w yższej se jm u
się  s to su n k i ek onom iczne  k ra ju  zn aczn ie  p o - , n a  p 0rZąd k u  dz iennym  sp raw o zd an ie  n ad  

w szy ły , to  n ie  u leg a  w ątp liw ośc i, a le  m y lnem  je s t  wnio8feiem L udw iga  w zględem  o b w ieszczen ia  do-wnioskiem Ludwiga względem obwieszczenia do 
gmatu nieomylności z ambon w kościołach kato­
lickich. Biskup X. Forwerk (wikary apostolski) 
oświadczył, że odczytanie listu pasterskiego nie 
jest obwieszczeniem dogmatu ani urzędownie ani 
z nakazu biskupa. Wszelako dogmat ten jest obo­
wiązującym sumienie katolików. Poczem uchwala 
Izba na wniosek deputowanego Fricke wszystkiemi 
głosami przeciw 10, zaniechać dalszego dochodze­
nia tej sprawy.

Wersal 7 lutego Zgromadzenie narodowe od­
rzuciło 434 głosami przeciw 249 poprawkę Leona 
Say względem zmniejszesia o 50 milionów rocznie 
umorzenia długu skarbowego w banku. Komisya 
mająca orzec co do żądania rządu o pozwolenie 
wytoczenia procesu deputowanemu Me l v i l l e - Bl on-  
court, obwinionemu o udział w powstaniu Komu­
ny, zaleci Izbie przychylenie się do żądania. Ajen- 
cya Havasa zaprzecza pogłosce o mianowaniu ks. 
Au m a ł o  szefem sztabu głównego

Londyn 6 lutego wieczór. Konserwatyści zwy­
ciężyli w wyborze w Westminster i zyskali wybór 
w T o w er Hamlets, gdzie Ayrton przepadł. W city 
Londynu wybrano 3ch konserwatystów i ministra 
marynarki G ó s c h e n ,  a R o t h s c h i l d  (Lionel 
Natan) przepadł. W Irlandyi w 35 wyborach dzi­
siejszych wybrano 13 konserwatystów, 16 z stron­
nictwa Home-Rule (separatystów) i 6 liberałów.

Londyn 7 lutego. Zapewniają, że G l a d s t o n e  
podał się do dymisyi. Na 484 wiadomych dotąd 
wyborów do Izby niższej, mają konserwatyści 255 
krzeseł a liberalni 229. Pierwsi uzyskali 71 no­
wych miejsc a liberalni 27.

Londyn 7 lutego. Bióro Reutera donosi: Li­
czny meeting pod przewodem księcia N o r f o l k a  
uchwalił jednogłośnie rezolucyę, w której katolicy 
angielscy wyrażają sympatyę swoją katolikom w 
Niemczech i protestują przeciw tyrańskiemu po­
stępowaniu rządu niemieckiego i takimże postano­
wieniom sejmu niemieckiego. W ogóle zgłaszało 
się na ten meetirg tyle osób, że równocześnie od­
byto na różnych miejscach trzy meetingi. Gdy w 
James-Hall wymieniono Papieża, arcybiskupów 
Manninga i Ledóchowskiego, powitano te imiona 
okrzykami, a natomiast krząkano (zwyczaj angiel­
ski) przy wymienieniu Russela i Bismarka. Otrzy­
mano telegramy z życzeniami z Wrocławia, Kolo­
nii, Moguncyi, Trewiru i Wiednia. Ks. Norfolk za­
powiedział podobny meeting w Irlandyi pod prze­
wodem lorda Granarda.

H a g a  7 lutego. Z Aczynu donoszą d. 1 b. m. 
urzędownie: Podczas rekonesansu d. 29 stycznia 
dla znalezienia związku między dwoma prowin- 
cyami, zginęło od ognia nieprzyjacielskiego 3ch lu­
dzi a 18 zostało rannych. Dalsze poaiłki są zby­
teczne.

H a g a  7 lutego. Oazeta urzędowa ogłasza no- 
minacyę radcy legacyi w Paryżu Dr E v e r w y n a  
pełnomocnikiem w Lizbonie.

H r a g u j e w a c a s  7 lutego. Prezes ministrów 
odpowiadając na interpelacyę, oświadczył, iż rząd 
wniesie na przyszłej sesyi projekta ustawy wzglę­
dem rozszerzenia wolności druku, skuteczniejszej 
odpowiedzialności ministrów, powiększenia autono­
mii gminnej i reorganizacyi administracyi. Były 
minister wojny (jako oskarżony) będzie miał mo­
wę przed sejmem (jako przed sądem sejmowym). 
Rozprawa sądowa trwać będzie trzy dni.

H u  b a r e s t  8 lutego. Po trzechdniowych żwa­
wych obradach uchwaliła Izba deputowanych 68 
głosami przeciw 40 wziąść pod obrady nową usta­
wę gminną. _____________________

Prace przygotowawcze w wydziałach Rady pań­
stwa, pomimo wcale nieźle zachowywanej dotąd ta­
jemnicy o toku rozpraw z posiedzeń ich, zajmują 
głównie dzienniki wiedeńskie.

Zapowiadają prawie wszystkie dzienniki wyjazd 
bliski NPana do Petersburga. Każdy starał się z 
góry odgadnąć, jak długo trwać będzie tam pobyt, 
a zwłaszcza, którędy Cesarz wróci, co zależeć ma 
od tego, czy pojedzie do Moskwy lub nie. Nierów­
nie ciekawszą atoli, politycznie rzecz biorąc, poda­
je wiadomość; stara Presse , która pisze: „Według 
tego, jak donoszą z Petersburga, niemiecki następ­
ca tronu miałby się jeszcze zatrzymać w Peters­
burgu podczas pobytu tam Cesarza Franciszka 
Józefa". Zapisujemy tu tę pogłoskę, odpowiada ona 
bowiem zupełnie polityce pruskiej — zapewne też dla 
tego Presse zamieściła ją w dziale „wiadomości miej­
scowych," aby o ile możności przeszła niepostrze­
żenie. Przeczuwa zapewne pruskim swym instyn 
ktem, że niekoniecznie życzą sobie w Berlinie, aby 
zatrzymanie się dłuższe królewicza pruskiego w Pe­
tersburgu w chwili przybycia tam Cesarza Au- 
stryackiego było przedmiotem komentarzy.

Orędownik donosi, że Arcybiskup hr. Ledó- 
chowski jeszcze przed swojem uwięzieniem nazna­
czył zastępstwo swoje przez radę kapitulną. Nie­
mieckie dzienniki poznańskie utrzymują, że rząd 
nie potwierdzi takiego zarządu, wszelako jest to 
stan taki, jak gdy biskup dyecezyi wyjeżdża albo 
chory będąc, nie może pełnić swych obowiązków. 
Wtedy rząd nie wdaje się w pytanie, kto zastąpi 
nieobecnego albo chorego biskupa.

Zdawało nam się, że w ostatniej mowie tro­
nowej otwierającej parlament niemiecki kwestya 
religijna, będąca dziś tłem polityki pruskiej, zo­
stała jeżeli nie pominiętą, to przynajmniej do­
tkniętą tylko zbyt delikatnie, jak  niezwykły tego 
czynić głosy z Berlina idące. Wyraziliśmy nasze 

tego powodu zadziwienie, a które, jak nam 
x z Wiednia donoszono, było i tam  dość powsze­
chne. Widzimy wszakże w Kordzie, że tam  gdzie 
jest siła, najsłabsze nawet wyrażenie tłomaczo- 
nem bywa bardzo absolutnie. Dziennik ten wi­
dzi w ustępie, który mówi o utrzym aniu pokoju, 
bardzo wyraźne oświadczenie i do  w s z y s t k i c h  
rządów, że wtedy tylko, jeżeli zachowają solidar­
ność z kierunkiem rządu pruskiego przeciw stron­
nictwu dążącemu do zakłócenia pokoju, a zatem 
przeciw ultramontańskiemu, mogą liczyć na zau­
fanie, jakie Niemcy pokładają^ w utrzymaniu spo­
kojnych ze wszystkiemi państwami stosunków. 
Komentarzem tym Nord zastępuje brak wzmian­
ki w tej mowie o kwestyi religijnej’.

Izba deputowanych w Berlinie uchwaliła w so­
botę ostatecznie cyfrę budżetu na r. 1875. Roz­
chody zwyczajne wynoszą 198,784,081 tal., a nad­
zwyczajno 34,009,936, dochody zaś 232,758,017 tal. 
Następnie uchwalono odesłać do komisyi ustawę 
o zawiadywaniu opróżnionych biskupstw; do innej
kom isy i o d e s ł a n o  ustaw ę o ordynacyi p ro te s tan c k ich

•"tEZSlaiSto** ' i r tże Wtedy dopiero, gdyby wszystkie stronnictwa li- 
beralne w parlamencie głosowały wspólnie, rząd 
mógłby liczyć na większość ; są jednak kwestye, 
w których nie wszystkie odcienia liberalne i po­

stępowe trzymają razem. Przybytek deputowanych 
z Alzacyi powiększył opozycyę. Na 320,000 
uprawnionych do wyboru głosowało tam 242,000, 
a z tej liczby tylko 5000 na kandydatów rzą­
dowych.

Dzisiaj przypada wybór prezesa parlamentu nie­
mieckiego. Simson odmówił przyjęcia ponownie 
wyboru ofiarowanego mu przez liberałów, wyma­
wiając się chorobą. Sądzą, że głównym powodem 
wymówki jest niepewność wyboru. Liberaliści po­
stawili zatem kandydaturę Forkenbeka.

Magdeb. Z tg , która uchodzi za inspirowaną ze 
sfer rządowych, zdaje sprawę z obiadu danego d. 
4. b. m. przez Bismarka deputowanym i wielu do­
stojnikom. Powiada korespondent, że kanclerz oto­
czony grupą deputowanych rozgadał się nad prze- 
szłemi wypadkami. A kiedy nadmieniono o ostat­
niej depeszy przesłanej do Paryża, rzekł, że nie- 
może ręczyć za słowa, ale duch jej był taki, jak 
ją przedstawiono w dziennikach. Dziwna rzecz, rzekł, 
jaki skutek sprawił jeden artykuł dziennikarski. 
Ale chciałem lunąć do Paryża strugą zimnej wo­
dy. Mówiąc o układach pokojowych z Francyą, 
twierdził, że z początku domagał się 10 miliar­
dów, zeszedł potem na 7, a ustąpiwszy wreszcie 
do 5, kazał obliczyć różne koszta, co uczyniło ta­
kże miliard. Wreszcie kanclerz dał poznać, że par­
lament i sejm mogą równocześnie obradować.

Nigdy dotąd rząd pruski nie mieszał się do 
spraw wschodnich. Ale osadzenie jednego z Ho­
henzollernów na tronie rumuńskim było już pier­
wszą zapowiedzią jego przyszłego udziału w poli­
tyce wschodniej. Jak wszędzie tak i tu złamać on 
się stara wpływ Francyi. Wiadomo, że Francya 
posiadała protektorat nad katolikami Wschodu, i 
dla tego mieszała się w wojnę Druzów z Maroni- 
tami, dla tego z powodu Miejsc Świętych rozpo­
częła wojnę z Rosyą, dla tego opiekowała się unią 
bułgarską i armeńską, i gdyby nie klęski w woj­
nie niemieckiej, byłahy tę unię całkowicie przy­
wiodła do skutku. Nie może przeto nikogo dziwić, 
gdy jest mowa o protektoracie francuskim nad ka­
tolikami na Wschodzie. O tym też protektoracie 
mówi list z Pera z d. 21 stycznia pisany do dzien­
nika Assemblee natimale, z powodu Hassunistów i 
sprawy armeńskiej, donoszący, że jest nadzieja u- 
zyskania firmanu sułtańskiego. Przytem korespon­
dent rzeczonego dziennika powołuje się na „kapi- 
tulacye" przyznające Francyi prawo protektoratu 
i na traktat paryski.

Wystąpiła przeciw temu berlińska półurzędowa 
Nordd. Allg. Z tg , stając po stronie przeciwników 
unii armeńskiej, co nie może dziwić ze strony nie- 
tylko berlińskiego ale także peterburskiego gabine­
tu. Wszelako organ Bismarka zaprzecza Francyi 
prawa protektoratu nad katolikami Wschodu, i u- 
trzymuje, że jeśli poseł francuski w Stambule ro­
bił jakie kroki za unitami armeńskimi, to chyba 
robił to z własnego popędu, gdyż rząd francuski 
niema żadnego prawa mieszać się w sprawy reli­
gijne poddanych tureckich. Jeśliby przyjęto zasadę 
protektoratu Francyi, to miałyby inne państwa ka­
tolickie równeż jak Francya prawo, a w obronie 
protestantów stanąćby powinny Niemcy i Anglia, 
w obronie wyznawców wschodniego kościoła Ro- 
sya. Nordd. Allg. Z tg  widocznie nie zna zatargów 
o Miejsca Święte, gdzie właśnie spór między gre­
kami a katolikami uzbroił Francyę i Rosyę. Dzien­
nik berliński przypomina przy tśj sposobności, że 
Assemblśe nationale zostawała do niedawna w związ­
kach z rządem francuskim. Z pomienionego arty­
kułu Nordd. A llg. Z tg  wnosićby wypadało, że 
rząd pruski poruszy dyplomatycznie kwestyę pro­
tektoratu francuskiego.

Pisaliśmy już o interpelacyi Nicotery w parla­
mencie włoskim z powodu dokumentów ogłoszo­
nych w dziele jenerała Lamarmory i zajściu, ja ­
kie w skutek tego nastąpiło w Berlinie między 
Malinckrodtem a ks. Bismarkiem. Podaliśmy od­
powiedź ministra spraw zagranicznych p. Yisconti- 
Venosta. Odpowiedź ta  zdradza według Debatów  
wielki kłopot rządu włoskiego. Minister włoski 
bowiem nie zaprzecza autentyczności dokumen­
tów , zrzuca tylko z rządu odpowiedzialność, 
a wkłada całą winę na stronnictwo ultram ontań- 
skie, wprowadza czynnik tej sprawie całkiem 
obcy. Ani w dokumentach, ani w sporze przez 
p. Malincrodta wytoczonym, nie ma ani jednego 
frazesu, odnoszącego się do kwestyi religijnej. 
Pytają się więc z naciskiem Debaty, co tu  ma 
do czynienia— partya katolicka i po co ją  szy­
kanować? Tak pisze dziennik, który o stronni­
czość dla ultramonitanizmu pomówionym być nie 
może, a znanym jest, jako wielki zwolennik rzą­
du włoskiego, i dlatego zdanie jego przytaczamy. 
Uległość włoska nawet Francuzom wydaje się 
zbyt wielką.

Katolicy w Szwajcaryi podali odezwę do mo­
carstw, które podpisały trak ta t wiedeński prze­
ciw zgwałceniu tego trak ta tu  przez władze szwaj­
carskie. Jest to obszerny i bardzo szczegółowy 
memoryał, w którym przytoczone są wszystkie 
artykuły trak ta tu  zaręczające nietykalność wol­
ności kościoła katolickiego w Szwajcaryi, jakoteż 
odnośne do tych gwarancyj przedstawienie wszy­
stkich gwałtów spełnionych na katolikach przez
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władze szwajcarskie, oraz obraz ucisku i prze­
śladowała, jakiego religia katolicka w Związku 
szwajcarskim doznaje. Żałujemy, że dokument 
ten jest zbyt obszerny, abyśmy go w całości po­
dać mogli, a streszczenie przy odwoływaniu się 
w nim nieustannie do dosłownego tekstu i po­
stanowień rządów w Szwajcaryi, jes t prawie 
niepodobnem, a w każdym razie nie odpowiada­
łoby ani jasności ani sile tego energicznego gło­
su katolickiego.

Z Francyi nie ma dziś ważnych nowin. Jeszcze 
przeżuwają dzienniki paryskie znaną odpowiedź 
Mac-Mahona, daną prezesowi trybunału handlowe­
go. Buffet został ponownie wybramy prezesem 
Zgromadzenia narodowego, a opozycya lewicy sta­
wiała mu nadaremnie za przeciwnika Leona Bay. 
Crterej wiceprezydenci również ponownie] zostali 
wybrani.

Meeting katolicki w Londynie był tylko przeciw- 
demonstracyą dla meetingu protestanckiego. Już pi­
saliśmy, że Times zastrzegł się przeciw rezolucyom 
meetingu protestanckiego, jakoby ten reprezentował 
zdanie ludu angielskiego. Russel może pocieszać 
się, że ma towarzysza i spólnika, bo oto Garibal­
di zazdroszcząc adresu przezeń podanego, napisał 
list przystępujący do meetingu i pochwalający politykę 
Bismarka. Głos ten Garibaldego musiał być nie­
miłym Bismarkowi. W sobotę zaś zebrało się w 
Berlinie zgromadzenie pod przewodnictwem Gaeista 
dla wyrażenia sympatyi twórcom meetingu londyń­
skiego. Zgromadzenie uchwaliło adres i rozeszło 
się wśród okrzyków na cześć cesarza Wilhelma.

Gabinet Gladstona nie przeżył wyborów, bo jak  
zapewniają, podał się do dymisyi, dowiedziawszy 
»ię o porażce w wyborach. Nie mógł on poprze­
stać na większości 66 głosów, a teraz ma mniej­
szość. Podobno Disraeli ma zamiar podjęcia się 
obowiązku złożenia nowego gabinetu, ale niema 
jeszcze pod tym względem pewności. Zapewne ni* 
wprzódy nastąpi decyzya, aż będą wiadome wszy­
stkie wybory i obliczone siły partyi konserwaty­
wnej. Gladstone liczył na tajne głosowanie, które 
przeprowadził dla zapewnienia tryumfu partyi libe­
ralnej, ale go zawiedli robotnicy,

D. 4 b. m. otwartą została w Atenach Besya 
izby deputowanych bez mowy tronowej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn."
Wiedeń 9 lutego. Montage-Revue donosi: Mi­

nister skarbu wniesie jutro w Izbie deputowanych 
ustawę o uwolnieniu łączących się z sobą banków 
budowniczych od opłat. To samo pismo mówi, że 
komisantom tureckim powiodło się zawrzeć poży­
czkę 8 milionów funtów sterl.

Poznań 8go lutego. Przesłano Arcybiskupowi 
L e d ó c h o w s k i e m u  do Ostrowa wezwanie sądu 
powiatowego poznańskiego na d. 24 lutego na pu­
bliczną rozprawę sądową o przekroczenie ustaw 
majowych.

P a r y ż  9 lutego. Journal des Debate upatruj* 
w podróży Cesarza Austryackiego do Rosyi pocie­
szające pojednanie Austryi z Rosyą, odroezenie na 
czas nieoznaczony kwestyi trydenckiej (?) silną rę­
kojmię pokoju. Porozumienie się Rosyi i Austryi 
nie zmienia bynajmniej wzajemnych stosunków Au­
stryi z Niemcami oraz Rosyi z Prusami. L a  Presse 
mówi: Stosunki francusko - pruskie są normalne i 
nie dają najmniejszego powodu do niepokojenia się.

H a g a  8 lutego. Urzędowa depesza z A c z y ­
nu z d. 4 bm. donosi, źa dowódzcy nieprzyjaciel­
scy zachowują postawę wojenną, a w głębi kraju 
budują warownie, z tych niektóre wielkiej są wa­
żności. Zdobycie Kratonu w Aczynie złamało siłę  
nieprzyjaciela a obóz nasz mniej jest zagrożocy. 
Jenerał van S w ie  t e n  oczekuje przed ponowieniem 
działań na mniej nieprzyjazne usposobienie ludno­
ści. Wiadomość o śmierci Sułtana Aczynu potwier­
dza się.

Kursa. Wiedeń dnia 9 lutego, godź. 2 m. 
4°/o zjedn. dług państwa bankn. 69-40 —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74-40 —  Losy z r. 1860 
103-25 Akcye banku 980 —  —  Akcye kredy­
towe 235-75 —  Londyn 112-55 —  Srebro 106-25 
Dukat 0-—  —  Lombardy 159 50 —  Losy z roku 
1864 140-50 —  Akcye franko-austr. 47-25 —  
Napoleondor 9-01 —  Akcye kolei galic. Karola
Ludwika 231* Akcye kolei Lwowsko-Czem.
142- Akcye kolei północno-wscb. 104-—  —-
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 23-50 —  Oblig.
indemniz. g a l.---------------Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 125- Akcye anglo-banku 154-—
Akcye kolei rządowej 328-50 —  Akcye kolei siedm, 
— • Akcye kolei Rudolfa 159- Tram­
way 166-] Akcye banku- budowy; 8U —{—
Akcye kolei wschodu. 50 50 —  Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 35-50.— Akcye banku zjedn. 134-50 
Losy tureckie 45 50 —  Losy prem. węg. 82 50 —  

Usposobienie giełdy: mdłe.

KEDAKTOE ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K łobnkowaki.

płaaą

99 75

91 45
72 
80 -
92 50
85 90 
95 75

86 50 
120

320 -  

103 25

110 -

140 -  
82 5( 
23 -  

169 75

94 50 
32 25
23 -  

*28 -
24 -
23 50 
19 -
24 -  
13 50 
13 50 
45 —

981
75 237 26

żtglngi parów, na Dnnaja 
Koln p ółnoe. Ferdynand* . 
KoUi nądow ij tr. a. . .

» aaahod. «. Blżhifiy .
» PardnbioMf) - . . .
.  Południowa) . , .
.  Galioyjikifj . . . .
„ (Awmior ifo l'if]. . .
„ Alhifohtft . . . .
.  węg. póhi.-wfehod. .
.  ki. Bndolfa 200 xł. tr. 
„ Alfoldiko-Fiumańikifj 
.  Kofzyoko-Bognmił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Citańikiej . . . .
.  wtehodnio-węgimkioj 
„ anitryack. półn.-Kaeh.
H ftano iiika  Józefa . 

Banks anglo-amtryaokiego 
» anglo-węgierikiego i

anatryackiego ogólnego 
Zakładu Kredytowego węg. 
Bankn franko-aoitryaokiego 

„ franko-węgierskiego .
,  galicyjskiego dla handlu 

i przetn. w Krakowie 
.  krajowego galicyjekiego 

we Lwowie . . .
.  wiedeńekiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipotecznego 
.  auitryack. związków.
,  dla obrotu ogólnego .

Towarzyitwa wyrobu cegieł 
maizyn. we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dnieitrzańikiej . .

.  Kotsycko-Bognmińfkiej

żądają

522 -  
2085 

[332 -  
213 -

160 -  
231 -
142 -  
118 -  
104 50 
159 50
143 50 
142 50

202 50 
50 

193 50 
208 25 
116 75 
34 50 
74 

142 75 
47 -  
37 -

80 -

94 -

26 -  
125 50

pl&oą

520 -  
2030 

331 50 
2 2 60

159 50 
230 50
141 75 
117 50 
103 50 
159 -
142 50 
142 -

201 50 
49 -  

193 -  
208 -  
156 25 
34 -  
73 -  

142 25 
45 50 
36 -

78 —

93 50

25 50 
124 60

36 60 36 25 
91 25 91 -

Kolei ceenra.Klłbiety 67# (ir. 
pruak.) ta  100 złr. 

>7nuif j a  f r. 1862 .
,  państwowa 81 500 fr.

Snjlfijra i  r. 1867 .
.  południowa g t  500 fr.

Boay 1870—1874 67 .
.  półn. e. Ferd. lOOzłr.m.k.

« .  100 złr.w.a.
* .«  w irb r.5 7 .

.  zzohodma czeika za 100
*lr. irb r. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 47 ,
za 100 złr. w. a. . 

57 w irebrte . .
.  gal. Kai Ladw.300*,w.a.

w irebr. 5 7 , za 100.
Kmiffya II ....................

.  Lwoweko-Ozemiow. po
300 złr. (w ir.578z*100) 

Emiiiya z r. 1867 .
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a.
.  kt. Bndolfa 300 złr. w. a.

w irebr. 57 , za 100 zł. 
.  północna czeska po 300

złr. (ir. 570 za 100)
Towar*, żeglugi par.naD un. 

za 100 złr. m. k. .
Auitr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towar*, pragakie przem. żel. 

po 300 złr. . . . .

Waluty.
O m rik ie  korony . . . .

,  dukat na wagę . .
« » obrączkowy .

Złoto al mare* . . . .
Napoleondory . . , , .
F r y d e r y k i ..........................

ządaji, pł&oą

97 -  
94 25 

141 -  
133 — 
112 20

96 5 
93 75 

140 -  
132 50 
111 9i

92 -  

105 25

91 -  
87 -  

105 -

96 25 95 76

99 25
80 -  
99 -

106 -  
103 -

105 75 
102 70

77 - 

83 25

76 50 
88 50 
82 75

95 60 95 40

------ 101 -

----- ----

90 - 89 5r

5 35 5 34

9 04 9 03

Luidory (niemieckie) . 
Buwereuy angielskie . 
Imperjały roiyjikie .

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Praskie bilety kasowe

iąaają płacą

e e U  40 11 30

107 - 106 t*
107 25 106 76

1 69 1 S 3"

K w ó w  7 lutego

Dukat holenderski . . ,
„ c e ia n k i ......................

Półimperyal roiyjiki . . 
Bubel srebrny rosyjski . ! 

m papierowy . . . .
T tlar p r u s k i .....................
Li*ty zast. Tow. kr. gaL 17 ,

m m » W  » 47,
». . » Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

.  .  lwowsko-czemio.
a banku hipoteczn. gaL

5 lu ego 

Listy zastawne 1 ser. rab.
a a 3  m m

kupon ,
,  nowe .

kupon .
,  likwidacyjne „

kupon ,
Kolej warszawsko-wiedeńska

•  a bydgoska
• a terespolska
a  .  łodska

94 50 
93 85

92 95

79 35

88 60 
68 75 

1114 25 
>103 -

5 36 6 27
5 3. 5 80
9 28 9 10
1 74 1 68
1 66 1 55

—  — Z-------
81 - 80 26
73 25 72 60
81 25 80 50
77 90 77 15

231 - 229 50
143 - 141 50
198 - 194 -

94 20 
93 60
50

92 65 
62%  

79 05 
737, 

87 50

l i i  25
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L. 16. —  (299-1-3)

M. Krakowa wa-Przy Magistracie 
kują, trzy posady, to jest:
kontrolera kasy miejskićj z płacą ro- 

roczną złr. 1000, 
lekarza miejskiego złr. 400, 
i nakoniec aplikanta z rocznem adju- 

tum złr. 600.
W celu obsadzenia tych posad ogła­

sza się niniejszem konkurs do dnia  
7 M arca r. Ib. trwający.

Ubiegający się o jeden z wzmianko­
wanych urzędów, winni są podania swoje 
(o ile są w służbie publicznćj za pośre­
dnictwem przełożonej* władzy) wnieść 
do Rady miejskiój na ręce Prezydenta 
miasta i w takowych wykazać: wiek, 
miejsce urodzenia i przebieg życia; oraz 
dołączyć świadectwa uzdolnienia, mia­
nowicie: starający się o urząd kontro­
lera kasy miejskiej świadectwo złożo­
nego egzaminu praktycznego z rachun­
kowości,— kandydaci do urzędu lekarza 
dyplom na doktora medycyny na je­
dnym z uniwersytetów Monarchii uzy­
skany,— nakoniec starający się o miejsce 
aplikanta, świadectwa z ukończenia Wy­
działu prawnego i złożenia dwóch egza­
minów teoretycznych.

Kandydaci spokrewnieni lub spowi­
nowaceni z urzędnikami Magistratu kra­
kowskiego winni są wykazać stopień 
pokrewieństwa lub powinowactwa.

Kontrolor kasy miejskiój winien jest 
złożyć kaucyą w kwocie złr. 1,000 w 
gotowiźnie, papierach publicznych lub 
nareszcie fidejusorycznych, zaś lekarz 
miejski ma obowiązek mieszkać w tym 
obwodzie miasta, dla którego jest prze­
znaczonym.

Nadmienia się wreszcie, że urzędni­
kom Magistratu krakowskiego zapewnio- 
nem jest prawo do emerytury według 
statutu emerytalnego przez Radę miej­
ską uchwalonego, i że nakoniec apli­
kantom lata służby na aplikacyi spę­
dzone, w poczet lat służby etatowśj, 
przy wymiarze emerytury wliczone będą.

M agistrat,
Kraków dnia 3 Lutego 1874 r.

OGŁOSZENIE.

EDYHT.
W skutek uchwały c.k. Sądu krajowe­

go w Krakowie z Z 3 Stycznia 1874 r. 
L. 787 odbędzie się w drodze publi- 
cznćj licytacyi przymusowa sprzedaż ru­
chomości Józefa Schmiedta na zaspoko­
jenie należytości M. Rosenbauma w kwo­
cie 3,000 złr. w. a. z przynal. zajętych 
i na 9,104 złr.95 c. oszacowanych, mia­
nowicie: towarów łokciowych i sprzętów 
domowych, w sklepie domu Nr. 58 przy 
ulicy Grodzkiej, na pierwszym terminie 
d. 18 Lutego i dni następnych, a na 
drugim terminie d. 4 Marca i dni na­
stępnych r. b. każdą razą o godzinie 10 
przedpołudniem, a to na pierwszym ter­
minie przynajmniej za cenę szacunkową 
a na drugim terminie także niżój tćj 
ceny za gotowe pieniądze.

Kraków d. 4 Lutego 1874 r.
Julian bulonukl,

(296-2-3) c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

Leśniczy egzaminowany, żonaty, 28 lat 
mający, mogący 

się wykazać dobremi świadectwami, poszu­
kuje od Igo Kwietnia lub od 1 Lipca b. r. 
odpowiedniego umieszczenia w znaczniej­
szym skarbie w Galicyi.— Łaskawe oferty 
należy przesyłać pod adresem A. 35 poste 
restante Dynów. (280-2-3)

HANDEL

J.  F e l k a
w Krakowie

ma do sprzedarzy, tak jak lat poprze­
dnich najlepsze nasienie bura­
ków  oraz nasiona kapusty
w trzech gatunkach tudzież inne na­
siona OgrodFttCZe w najlepszych 
gatunkach, po cenach przystępnych.

Namówienia na prowincyę uskutecz­
niają się natychmiast za zaliczką po­
cztową. (271-2-7)

Podziękowanie!
które publicznie składam Panu P iotrow i Szum lakow skiem il, fa­
brykantowi kruszcowych wyrobów w Opawie na Szlązku, za urządzenie wedle 
własnego planu parOWĆJ gorzelni Z lokomotywą w dobrach moich Bole- 
chowice, gdzie po czteromiesięcznym ruchu z zupełnem mojem zadowoleniem 
nic do życzenia nie pozostaje. Oraz tem samem poczytuję sobie za miły obo­
wiązek polecić go wszystkim interesowanym Panom Obywatelom jako rzetel­
nego i sumiennego fabrykanta.

Tamanowice, 30 Grudnia 1873 r.

j Kamienica
irzy ulicy Grodzkiej pod L. 6 0  

wolnej ręki do sp rzed an ia , 
liższa wiadomość u właściciela.

(287-2-)

poszukuje
j  — -r — - — --------------------------  m i e j s c a

od 1 Maja b. r. — Bliższa wiadoniość pod adresem 
J ó z e f  C o h n  w Aptece w Zbarażu. (275-2-2)

(262-4-6) Kazimierz hr. Drohojowski.

DYREKGYA TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO
dla

Yliasta K rakow a, tudzież dla powiatów K rakow ­
skiego i Chrzanowskiego

podaje do wiadomości osób interesowanych, że od dnia Igo Stycznia do 15 Grudnia 
r. b., wniesiono do Kasy Towarzystwa Zaliczkowego na sześć procent od sta , przez 

Osoby prywatne i różne Iostytucye na rachunek bieżący, a mianowicie:
1) Na 168 książeczek ogólną s u m ę ............................... ..... złr. w. a. 213,759 c. 23
2) Zwrócono różnym osobom kapitału . . . . . .  . » „ _ 100,977 „ 9
Przeto po strąceniu wypłat pozostało w kasie Towarzystwa
na 105 książeczek — o g ó łe m .....................................................  „ 112,782 „ 14

Przy tej sposobności Dyrekcya powiadamia strony interesowane, że wszelkie pro­
centa obliczają się stronom w tej Instytucyi, zaraz od chwili złożenia kapitału, aż do 
daty jego podniesienia, — nadto, że i nadal jak dotąd miało miejsce, — Dyrekcya 
płacić będzie rocznie po Sześć od Sta lecz od tych wkładek, które za krótkiem wy­
powiedzeniem podniesione być mogą, — zaś z dniem 1 Stycznia 1874 r. od wszelkich 
kwot, które będą złożone do kasy Towarzystwa Zaliczkowego na dłuższy czas, to jest 
za trzech - mleslęoznem wypowiedzeniem do ich odbioru, płacić się będzie procent 
po Siedm od Sta w stosunku roku. (2366-5-6)

Kraków, dnia 16 Grudnia 1873 r,

loszukuje odpowiednićj posady. Bliższa 
wiadomość w pensyonacie p. Górskiej 
irzy ulicy Sgo J a n a  w K r a k o w i e .

(324-2-2)

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
„ .cych krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (62-45-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

NEWRALGIE. Wszelkie 
cierpienia 
nerwowe

.. jednój chwili ustępują po nżyciu Pigułek anti 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 

Levasseur, rue delaMonnaie, 19, — w Krakowie 
aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 

głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo­
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 

Składach materyałów aptecznych pp. Gallego
(42-42-)

Henryk Kieszkowski. Józef Kiciński.

L. 2614. (301-1-2)

Magistrat poszukuje kilkunastu  
m ieszkań  w obrębie miasta, skła­
dających się:
z dwóch pokoi, kuchni, piwnicy, 
z trzech pokoi, kuchni, komory i pi­

wnicy,
z czterech pokoi, kuchni, komory i pi­

wnicy.
Do każdego z mieszkań zastrzega się 

jeżeli nie osobny, to przynajmnićj wspól­
ny strych na bieliznę.

Panowie właściciele lub administra- 
torowie domów, którzy od 1 Kwietnia 
b. r. będą mieli podobne mieszkania do 
najęcia, zechcą o tem do Wydziału woj­
skowego Magistratu (w podworcu na L 
piętrze) donieść i warunki najmu podać.

Z Magistratu kr. stoł. miasta.
Kraków dnia 5 Lutego 1874 r.

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO,
PP GfflMAULT

Wszelkie kapsułki,' które w powłoce klejowatśj 
zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, spra­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
Hapsułkl z rośliny Iffatleo p. Cirl- 
mault nie sprawiają żadnej z powyższych niedo­
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta- 
ym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 

Powłoczka klejowata rozpuszcza sic łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej, niż wszelkie inne 
przeeiw r seżąe zk om  nawet chroni­
cznym I zadawnionym. (77-5-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 

aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte­

karskich pp. Mrozowskiego, braci Galie

Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą
łatwość - ’------ i -1— & XT- :— i-— o
zalecaj

WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie _ w ystana 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie, 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 
yńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolasza; w Kijowie w Składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (61-20-)

Ogłoszenie.
Miasteczko Rymanów w powiecie Sa­

nockim położone, ofiaruje Doktorowi 
Medycyny, któryby stale chciał się tu 
osiedlić, 250 złr. w. a. rocznćj pensyi 
i inue dochody pochodzące z oględzin 
zmarłych i oględzin bydła. Podania w 
w tym wględzie mają być wniesione 
najdaićj do Ig o  M arca r. O. Óo 
Zwierzchności gminnćj w Rymanowie, 
zkąd także P. T. osoby interesowane 
wiadomość bliższych szczegółów po 
wziąść mogą. (327

Od Zwierzchności gminnej.
Rymanów d. 24 Stycznia 1874 r.

Białas Wawrzyniec, burmistrz.

D o b ra
do sprzedania

położone przy kolei żelaznej i goś­
cińcu murowanym, w najżyźniejszej 
ziemi Jarosławskiej, obszaru 2,300 
morgów, całkowicie lub częściowo, 
także w Żółkiewskiem 900 morgów 
pod bardzo korzystnemi warunkami, 
w danym razie mogą być w y d z i e r ­
ż a w i o n e .  (325-1-3)

Bliższa wiadomość w R a d y m n i e  
pod adresem J . J o h a n n ; we 
Lw o w i e  ulica Czarneckiego Nr. 1, 
także w Administracyi „Cza su. “

38 i  że

Ważne dla każdego gospodarstwa domowego.
Zarząd nowo założonej

Fabryki parowćj czyszczenia pierza w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, że otworzył także częściową sprzedaż i odmianę 
czyszczonego pierza w lokalu fabrycznym przy ulicy S k a w i ń s k i e j  pod L 

przyjmuje wszelkie rodzaje pierza rdo czyszczenia, mianowicie 
w  każdą Środę 

266-3-6) po cenie dla każdego przystępnej.
Korzyści, które czyszczenie pierza pod wszelakim względem daje, i ie będą tutaj 

nadmieniane, gdyż każdy może się o tem przekonać, kto pierze użytkuj 3. Każda osoba 
irzynosrąca pierze do czyszczenia może być przy całym przebiegu czyszczenia obecną, 
celem przekonania się naocznie, iż robota odbywa się sumiennie i rzetelnie.

Zarazem oznajmia powyższy zarząd, iż chcąc w tym względzie być pomocnym 
nednym cierpiącym, przyjmuje od wszystkich szpitali miasta Krakowa b e z p ł a t n i e  
pierze do czyszczenia. S .  G r U I l Z W e i g  i  S p ó ł k a .

Znany powszechnie i podług zdania le- 
carsMego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y J S K I SBK Z IO Ł O W I
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce­
nie 80 cent. za flaszkę.

J. E n geM era  E sencja muszknlowa 
i  nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło­
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 
wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej, 

szy uznany. Cena 1 złr.

STOMATICOR, Woda do ust
Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w Gracu, uznana w skutek nader licznych doświad 
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio 
nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i  

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów, 
Cena flakonika 88 centów.

LIK IER  ŻOŁĄDKOW Y
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawion- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent. (1532-12-12

eh przedmiotów dostać można prawdzi 
w ych:’w K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna, W. 
Fenza i w apt. p. J . Trauczyńskiego, — we Lwowie 
u K. Schubutha przy ulicy Krakowskiój, u apteka­
rzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko 
łasza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Faden 
hachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza 
Rojańskiego — w Jarosławiu u J. Bajana — w Ko­
łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana — 
w Rzeszowie u J . Schaittera — w Stanisławowie 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki- 
w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Char 
ikiesro— w Zaleszczykach u J . Kodrębskiego i 8p

Ostrzeżenie przed naśladowaniem.
Niema już piegów , opalenia od słońca , żółtych p la m , 

zmarszczek, fa łdów . Piękność i m łodość przywrócić i 
utrzymać jest tylko w stanie słynne w całym świecie

Eau de Łys de Łohse
^liliowe mleko piękności

bad; ne prziz królewski pruski urząd lekarski, a 
przez wszystkich słynnych lekarzy, lekarskie wy­
działy, panie i mężczyzn, jako jedyny sławny środek 
piękności wypróbowany i uznany. (149-4-j

Dostać można jedynie tylko w głównym składzie 
u nadworm go dostav cy Lohse w Berlinie, w Kra- 

rkow ie W  składzie broni F. J. Demmera w głównym 
jjRynku Nr. 51, Mały flakon złr. 130, duży złr. 2 60.

PAPIER FAYARD I BLAYN
Charta c h e m i c a  du Codex.

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (41-34-)

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
w najlepszym gatunku, sprzedane będą po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę ;
St. Julien, St. Estóphe 
Chateau Margeaui . . . .

Laffite lub Larose 
Mosel, Brauneberger, Nie-

rens te ine r......................
Rtides- łub Hochheimcr . 
Muscat Lunel lub Fronti-

a n ..............................
ag a , M adeira, Sherry

bardzo stary ................
wraz z flaszką.— Skrzynie 

(39-36-)

złr. 1-25 
„ 1-75 

2-50

1-25
2-—

1-25

2- 
2-50 
4-50

Cognac fin  C h a m p a g n e  .
Benedictine V, bu telk i. .

1 b u te lk a ......................
Rum Jam aica, szlachetny,

'/ , butelki złr. 1 butelka złr. 2 
Szampańskie:

Moet cremant rose. . . „ 3-50
Aubertin cremant rose . „ 2-50
Mum et Comp...............  „ 3

Heidsieck et Co. Monopol „ 3-50
i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką 
Alehl, FI och, w Wiedniu, Bftcker«tra*se Ar. 8.

C licquo t............................
Vo3lauer Ausstich biały lub

czerw ony ......................
Ruster A usb ruch .............
Ocet winny, I. gatunek za

wiadro .............................
za butelkę..................i .

Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
chat we flasz. Piwo odstale 

„ marcowe

3 25

-•60
—•70

6
- •2 5

-•2 5
,-•27

Skuteczne leczenie

g o ść c a , peiim atyK inu,
bólów nerwowych wszelkiego rodzaju

osiągnięte za pomocą przez aptekarza J. Herbabnego

z ziół leczniczych bawarskich Alp przyrządzony wyciąg_ roślinny

aus Heilkrautern der b a ie r ischeń  > 
Hochalpen bereitete Pflanzen-lixtract

„Neuroxylin."
Cena fiakonu oryginalnego „Neuroscylinu“ 

(różowo opakowanego) siln ejszy gatunek 1 
złr. 20 e. w. a., 1 flakon słabszy gatunek 
(zielono opakowanego) 1 złr. — Przy prze-' 
syłce pocztowej policzą się od 1 do 6 flako­
nów 20 c. za opakowanie. — 1 pudełko p i­
gułek przeeiw gośćcowi, przeeiw bardzo zasta­
rzałym, cierpieniom 1 złr. 50 cent.

Główny skład rozsyłkowy „Neuroxylinu“ i roślinnych pigułek przeciw gośćcowi w Wiedniu 
u pana J. Weissa apteka „zum Mohrem* tuclilauben 27, Ig. Pserhofer, Singersłrasse. — Główny 
skład dla Galicyi we Lwowie u pana Zygmunta Ruckera apteka „pod srebrnym orłem“, w Za­
grzebiu u Zygmunta Mittlbacha, w Bernie u B. Schónaicha, w Peszcie u J. v. Tórók, w Pradze,
u J. Fiirsta, w Opawie u Schwarza i Paikera. (12-3-6),

Wielmożny Pan J. Herbabny w Wiedniu!
Ce l o  wi e c ,  22 Września 1871 r.

Upraszam o nadesłanie za zaliczką 2 flakonów Neuroxylin u po 1 złr. 20 c. i dwóch pu­
dełek pigułek przeciw gośćcowi, a zarazem zawiadamiam Pana, że dotkliwe boleści zupełnie ustały
i tylko czasami z lekka czuć się dają. Z szacunkiem

Karol Iloek.

Czcionkami Drukami Leona Pankowskiego.
S P S S

P raw dziw e
Pigułki Morisona.

Paryż Boulevard de Magenta 137.

S k ó r  i  Dom K o m is o w i
Feliksa Banerfeinda.

Przyjmuje zlecenia w kupnie i sprzedaży 
specyalnie skór, jakottż maszyn, narzędzi 
i produktów surowych, w związku będących 
ze skórami lub fabrykacyą tychże. (159-6-6) 

Parys Bd de Magenta 187.

W Tarnowie
na Strusinie Nr. 400 je st do sprze­
dania K A M IEN IC A . Wiado­
mość tamże u Wgo K o s i ń s k i e g o .

(278-2-5)

Ekonomowie, ochotnicy,
znajdą za zapłatą pensyi posadę przy za­
rządzie gospodarczym hr. C J u id o  H e n -  
k e l - D o n n e r s m a r k  we W o ż n i ­
k a c h  (Wojschnib), powiat l i U b l i n l t z  

prowineya S z l ą z k  p r u s k i .  
(117-2-3) (H. 2235)

Robra Kniesioło i Oryszkowce
w powiecie Bobreckim, 6 mil ode Lwo­
wa, obejmujące w dwóch folwarkach 900 
morgów, przeważnie pszennćj roli i 200 
mrg. łąk, są od wiosny b. r. do wydzier­
żawienia. Bliższe szczegóły u właściciela 
pod adresem: V. K. LwÓW w gmachu 
zakładu Ossolińskich. (279-2-6)

ZEIT r.

owama. 
skórzanem, 

Ten sam gatunek ozdobniej-

1

To przewyższa wszystko
co dotychczas było.

Oduczone na wiedeńskiej wystawie powszeclindj 1873 r
Nowo założona fabryka zegarków Perrego w Genewie, utworzyła obecnie 

także w Wiedniu skład swych wyrobów, za które poręcza dwa lata i sprzedaje 
następne trwałe zegarki po wymienionych cenach:

Cennik zegarków .
T y lk o  1 złr. dobrze idący zegarek z łańcuszkiem- 
T ylko  8 złr. emaliowany dobrze idący zegarek z łańcuszkiem.
T ylko  3 złr. piękny zegarek kieszonkowy z najlepszem podwójnem wnętrzem, wraz z ładnym 

łańcuszkiem z nowego srebra i kluczykiem do zegarka.
T y lk o  4 złr. prawdziwy pozłacany zegarek kieszonkowy z podwójnem wnętrzem wraz z po­

złacanym łańcuszkiem, kluczykiem i pieczątką, na której można wyryć nazwisko.
T y lk o  & złr. prawdziwy pozłacany zegarek kieszonkowy męzki lub damski, najmniejszy for­

mat, z pozłacanym łańcuszkiem długim i kluczykiem.
T y lk o  6 złr. piękny zegarek kieszonkowy z wnętrzem z najlepszej alpakki, wraz z prawdzi­

wym 1 3 -łutowym srebr. łańcuszkiem do zegarka, takimże kluczykiem i kamieniem do ryt< 
T y lk o  7 zlr. prawdziwy szwajcarski zegarek z kryształowem szkłem, puzderkiem 

nowo poprawnym łańcuszkiem z talmi złota i medalion* m 
szy złr. 9, 12 i 14.

T ylko  8  złr. prawdziwy szwajcarski zegarek cylindrowy z kryształowem szkłem, puzderkiem 
skórzanem, nowo poprawnym łańcuszkiem z talmi złota i medalionem. Ten sam gatunek 
ozdobniejszy złr. 10, 12, 15 i 18.

T y lk o  O złr. bardzo piękny prawdziwy szwajcarski srebrny zegarek cylindrowy ze szkłami 
kryształowemi i wnętrzem niklowem, łańcuszkiem z talmi złota, medalionem i puzderkiem 
skórzanem. Tensam gatunek ozdobniejszy złr. 12, 15 i 20.

T y l k o  l O  złr. bardzo ładny i dobry szwajcarski zegarek do naciągania z góry (bez kluczyka) 
i wnętrzem cylindrowem, osadzony na kamieniach, wnętrze w pięknej białćj posrebrzanćj 
lub żółtej pozłaconój kopercie, z prawdziwym nowo poprawnym łańcuszkiem z talmi złota, 
medalionem i puzderkiem skórzanem. Tensam ozdobniejszy złr. 12, 14, 16, 18 i 20. 

T y lk o  11 złr. prawdziwy szwajcarski zegarek cylindrowy z nowo poprawnego talmi złota z po- 
dwójnemi szkłami kryszt., przez które można zobaczyć wnętrze. Łańcuszek z nowo popraw, 
talmi złota, z medalionem i puzderkiem skórz. Tensam ozdobniejszy złr. 14, 15 do 25 zrr. 

T y lk o  1* złr. maleńki damski zegarek, prawdziwy srebrny i prawdziwy pozłacany, z łańcusz­
kiem z nowo poprawnego talmi złota i puzderkiem skórzanem. Tensam ozdobniejszy złr. 
16, 20 do 30 złr. ^  .

T y lk o  13 złr. prawdziwy szwajcarski zegarek Prince Wales Kemontoir, największy gatunek 
ze szkłem kryształowem, z wnętrzem niklowem w nowopoprawnetn złocie talmi. Tansam 
ozdobniejszy złr. 18, 20, prawdziwy złoty złr. 3, 25, 35 do 50 złr. i wyżej. Zegarki te mają 
przed innemi pierwszeństwo, że można je naciągać bez kluczyka. Do takiego zegarka otrzy­
m u je  każdy łańcuszek z nowo popraw, talmi złota wraz z medalionem i puzderkiem skórzan. 

T ylko  14 złr. prawdziwy angielski zegarek z litego złota talmi, cylinder najnowszego kształtu, 
z p o d w ó jn e m i  s z k ł a m i  kryształowemi, przez co można zobaczyć wnętrze , wraz z łańcusz­
kiem talmi, medalionem i  puzderkiem skórzanem.

T y lk o  1® złr. zegarek z talmi złota z podwójną kopertą, savonette, odskakiwaczem, szkłami 
kryształowemi i wnętrzem niklowem, wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, me-, 
dalionem i puzderkiem skórzanem.

T ylko  1® złr. prawdziwy ang. srebrny zegarek kotwicowy ze szkłem kryszt., bardzo delika- 
tnem giloszowaniem, wraz z łańcuszkiem, medalionem i puzderkiem skórzanem.

T y lk o  11 złr. mały zegarek damski z najpiękn. srebra, prawdziwy w ogniu pozłacany, do 
tego śliczny łańcęszek z nowo poprawnego talmi złota i puzderko skórzane.

T v l k o  1 8  złr. śliczny srebrny szwajcarski zegarek kotwicowy na 15 kamieniach z bardzo ła­
dnym łańcuszkiem z  nowo poprawnego talmi złota i puzderkiem skórzanerm 

T v l k o  1® złr. prawdziwy srebr. szwajcarski zegarek kotwicowy, savonette, z podwójną kopertą, 
ślicznem rytowaniem, wraz z pięknym łańcuszkiem z nowo poprawnego talmi złota, me­
dalionem i puzderkiem skórzanem. 

q T y l k o  SO złr. prawdziwy szwajcarski srebrny zegarek kotwicowy, remontoir do nakręcania bez 
kluczyka, śliczne rytowanie, skazówki można poruszać bez otwierania zegarka, szczególnie 
piękny i wspaniały wewnątrz, wraz z łańcuszkiem z nowo poprawnego talmi złota, meda­
lionem i puzderkiem skórzanem. Tensam gatunek prześlicznie wykonany złr. 24, 28 do 30. 

N a jp i ę k n ie j s z e  łańcuszki z nowo poprawnego talmi złota, krótkie po złr. 1’20, 1‘50, złr. 2, 3 do 
4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 złr. . .
Za poprzedniem nadesłaniem należytości lub zaliczką pocztową wypełnia się każde zamó­

wienie punktualnie w przeciągu 24 godzin. Regulowanie każdego zegarka kosztuje 2 złr., a przyj­
muje się poręczenie na 5 lat. Wszystkie zegarki są najlepszego gatunku i nie należy ich zamie­
niać z innemi ordynaryjnemi. (2193-5-6)

J e lp y  skład w Aistryi ila sprzedaży ir to in e j  i cięściowńj 
Antoni Rix, w Wiedniu, Praterslrasse Wr .16

Syrup wapienny
P u r g r l e i t n e r a

z podfosforanu wapna
wedlng Grimaulta w Paryżu.

Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie suchót płucnych, 
astmy, gruźlicy^płuc, zatwardzenia wątroby, usuwa w zadziwiający sposób 
największe wymienione choroby.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo 
rrótkim czasie odzyskuje swe zdrowie i dobre wyglądanie.

U  słabowitych dzieci działa także wzmacniająco na kości.
Cena flaszki A z łr . 2 0  C. wraz z opakowaniem i stemplem. 
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza „pod Ko­

roną" w Rynku głównym.
Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Grazu.

Bezanow, 20 Lutego 1872.
Wielmożny Panie!

Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem syropu z pnrifpsfnra* 
RU w a p n a ,  nastąpiło w chorobie mojćj znaczne polepszenie i ulżenie, 
irzeto chciałbym takowym dalsze leczenia prowadzić. W tym celu upraszam 

uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego za 
zaliczką pocztową. (1524-12-12)

Polecając się pamięci Pańskiej zostaję
z szacnnkiem 

P a w e ł K aszn ik .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Ląkocinski.


